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konwent polityczna 


z Rumunja. 


*'Przemówienioe Sejmowe tow. Perla, 


( YAŁOÓWOŚĆ KOMISJI SPRAW ZAGRANICZ- 
NYCH. | 


-* Szamowui Panowie! Zdawałoby się, że | 
konwencja tej wagi powinnaby być dostatecz ; 
nie przygożowana w Komisji Spraw Zagra 

„nicznych, a już w każdym razie po podpisaniu 
jej przez przedstawicieli rządów powieńwaby, 
być przedmiotem dokładwych moreta Komi- 
eji Spraw Zagranicznych. Bo jeżeli “Komisia 
Spraw Zagranieznych poprostu przyjwuje ea- 
wartą konwencję na wiarę, ho zbadania Spon 
wy, bez sprawozdania Miutstra Spraw Zagra 
micznych i Ministra Spraw Wojskowych, to w 
tąkim razie wyłęna się sama z liczby ozynni- 
ków, wpływających na politykę zegrantcznią. 
Kamisja Spraw Zagranicznych po części 
własnej winy, (po części z winy Rządu stala się 
Komisję najmniej wpływowę, która wieda, 


|. kiedy moglaby na coś oddziałać, gie tria, aloo 


aie obce głos: podnieść, kióra przyśmuja naj- 
rozkmitsze uchwały nieposzekne, ogźlnitowe, 
a nie umie realnie wpłynąć ma piijykę, 
Niema może państwa dziś na świacią, wy kaj- 
dym razie repubifki demokratycznej, gizieby 
Sejm tak' pozbawiony byi wplywu na politykę 
zagraniczuę, jak. masz Sejm, Ltóry jest przecież 
Sejmem suwerennym. P. Sopieha werka nam, 
jadgo do Rumunji nia powiadzós?, 8 czem choa 
tam mówić i na jakich warunkach sa kon- 
- wenoje zawrzeć — miiezał, Myśmy tę Sprawę 
pomiszyli w Komisji Spraw. Zagraniozeych, 
zażądaliśmy, ażeby Komisją Sywaw Zagrauicz- 
nych poświęciła przed wyjazdem p. Sapiehy 
posiedzenie tej sprawie, ażeby mie mieć do 
czynienia tylko z faktami dokonanomi, aby 
najmniej dać opinie ministrowi P, Sapieha 
bardzo się spieszł dó Bukonsttu, Kamisa 
Spraw Zagranicznych też spiemyła się nie 
wiem do czego, może do rozeiścia się. . 


JAR RZĄD TRAKTUJE KOMISJĘ I JAK 
KOMISJA POTRAKTOWALA EONWEMUJĘ. 
W każdym razie stwierdzam, ġe Komisie 
Spraw Zagrarniemnych nie nie wiedziala o tel 
konwencji, aż do chwili, kiedy nagie ona w Ko- 
misji się pojawiła. Ta koswencia została pod- 
pisana $ mama, a na Radę Ministrów wpłynę” 


| la dopiero € czerwca, Trzy miesiące z górą 


leżała gdzićć w zakamarkach Mimisterjum 
Spraw Zagranicznych i wtedy nie spieszomo 
się, wtedy był czes, wtedy nie było gweilownej 
potrzeby uchwalenia tej konwensji. Rząd miał 


Io oas, A teraz, kiedy sprawa przychodzi da 


/. mehwadiła tę ustawę 


Sejmu. to żąda Się, ażsby Komisja natychmiest 
podora, gdy Rząd prze- 


trzymał ję z górą trzy mięciąco, I przewodni- 


 główewrsć, 


"tygodni poczekać, 


częcy Komisji Spraw Zagranicznych również 
gwaltuje, ażeby natychmiast tę konwencję 
przyjąć bez dyskusji, Dyskusji w Komisji 


prawie nie bylo; nie było sprawozdania Minis- 
tra Spraw Wojskowych, a ta komwredicja prowa- | 


dzi przedewszystkiem do zawarcia konwetńcji 
miktarnej. Nie wiem, czy był kiedykolwiek 


wypadek, ażeby Rząd w ten sposób traktował i 


Komisję i ażaby Komisja w ten sposób pezwo- 
fla się traktować, żeby bez referatu i bez wy” 
jeśnierda uchrwalać przyjęcia konwencji. P. 
Skirmunt jest nowym Ministrem, który prze- 


biegu sprawy nie zma, p. Skimnunt nie mógł , 
nas nawet objaśnić, ns czem polegają kotwen- | 


cje malej Ententy, nie mógł tego powiedzieć, 
a my musimy to wszystko ratyfikowa6. 
Proszę panów, sprawozdawca Komisji, p. 


Rosset maleca panom traktat, który „macie | 


przed sobą”. Pamowie nia macie tego traktatu 
przed sobą. Słyszeliście tylko ustne sprawo- 
zdanie, bo tekstu konwencji nie rozdamo i na- 
we! mw Sażmie mie odorytano (głosy: to jest nig- 
potrzebnej. To jest zupełnia niepotrzebne, 
naturalnie, możemy najważniejsze sprawy poli- 
tyki zagranięznej traktować tak, +6 Sejm nie 
ma tekstu wonmencji i że tej konwencji nawet 
się nie odczytuje. 

To jest sentymentalne traktowanie spra- 
wy, którego wyrazicielem był p. Rosset, czysto 
uczuciowe traktowanie sprawy; oto przybywa 
sojusznik, więc rzućmy się w jego objęcia, 
więc nie odczytujmy. tej konwencji, ale głosuj- 
my as wiarę, że p. Sapieha załatwił sprawę 
po mistrzowsku (p. Smola: O umarłych się żle 
ue mówi. Nis mówi się więc źle © p. Sapie- 
że). W interesie rozwoju naszego parlamen 
taryzmu, w imię tago, żebyśmy nie byli zaaka- 
kiwani dokonanymi faktami, żebyśmy mogli 
oceniać, za czem i przeciwko czemu chcemy 
: pówinniemy żądać odesłania ponow- 
nie tej sprawy do Komisji. Jeżeli rząd mógł 
w ciągu trzech miesięcy sprawie. tej mie nada- 
wać dalszego biegn, to Sejm może jeszcze kilka 

; ażeby zdania swoje w spra- 
wie tej konwencji Postawię 
ODMIENNA SYTUACJA POLSKI I RUMUNJI 

Przechodząc do samej konwencji, mu- 
szę ZamaczYĆ, że pomima formalnei równości 
słosutku da siebie obu stron, rzeczywistej 
równości pd woględem sytuacji mioma, Bo ta 
komwenoja każe nam zawierać sojusz z pań- 
siwem, które znajduje cię w stanie Wojny Z 
tym wsehodmim sąciadum, jak to jest eutami- 
styezmie powiedciane w konwencji, to maaczy 
z Rządem Sowieckim. Znajduje się ny stando 


wojny. Możliwe jest, że tej wojny, nie będzie, 
ale w każdym razie różnica położenia jest o- 
gromna. Myśmy pokój zawarli £ oto zawiera- 
my sojusz z jmnem państwem, nie czakając, aż 
to państrwo zawrze pokój u Sowietami. Skoro 
pozój nie jest zawarty, wznowieaie działań 
wwmjennych zawsze jest możliwe. Jest wygoce 
niepramdopodhbne, aby Rząd Sowiedki chciał 
wszcząć z nami wojnę nanwowo, W części dla- 
formalnego powodu, w części za względu na 
1 lo, że ma interesy ekonomiczne (Ks. Kaczyńr 

ski: a Gruzja) tego rodzaju, że wojna z Polską 
i jest dla niego w najwyższym stopniu niepożą- 
| dana. Ja mówię o Połsos, mts o Gruzji, przy- 
kład Gruzji świadczy. tylko o tem, że tam gdzie 
Rząd Sowiecki ma możność i intens wy napar 
o jest waśnie mie- 

do Rumunji, że 

poważny zatarg między nią a Ronja mie jest za” 
 datwiony i możliwy jest zatarg oręśny My 
, nie jesteśmy w takim położeniu, abyśmy po- 
| trzebowałi pomocy Rumunii, natomiast Rumu- 
| nja ma prawo w racie przyjęcia tej konwencji 
liczyć na naszą pomos. I my musielibyśmy 
walczyć © to, aby Besarabia — bo to jest głów- 
ny punkt aporny — pozostała przy Rumunji 
| Proszę panów, podczas wojny, kiedy- nam 
_ groziło najwyższe miebezpieceństwa, Rumu- 
nja pomocy abrojnej nam nie okazała (Głos: 
, Nie było traktatu): Nie wważała tedy, żeby 
| jej interes komiecznie nakazywał nam poma- 
| gać, mie chciała zreazią ryzykować w naszym 

imteresie. Podczas kiedy nam mi i 
stwo nie grozi, my ofiarowujemy swoia po- 
Bróc w razie wojny między Rumunią a Sowie- 
tami, my z góry oświadczamy, że rzucimy 
miecz na szalę dla rozstrzygnięcia sprawy Be- 


| dzie, tam się'nie krępuje. 
, bezpieczeństwo w stosunk 


samebjj na korzyść Rumunji. to kpawon 
ch jednostronna, która nam nie daje, na- 


| temiact może pociygnąć sm sobą dla nas grof- 
| ne mieberpieczaństwa, Wism maizupołniej, ża 
| wszyscy są ożywieni dążeniem do pokoju, ale 
| chodzi o to, że można być zmuszeczm do woj- 
| my, że możaa być wciąrniętym w tę wojne, nie 
| chege aji będąo Pad strępowanym $e- 
| got ju sojuszem, a sojusz zawarty z pań: 
| stwem, które jeszcze pokoju nie zawarło, któ 
| e jeszcze jest w stanie wojny z innem pań- 
| stwem, nie mote nas uspokoić co do tego. że to 
! = nowy dowód pokojowych aaszych dążno- 
| ; j 
| W danym wypadku zawieramy sojusz, który 
gwarancji pokojowych mie dwie i ttńry wywo 
wać bodzie stele niepokój, że możemy być 
wodąznięsj w motne, w której wasze interesy 
i nie sa aibo w bardzo elabym stopniu, bardzo 
pośrednio są zaznęażowane. 5 
ROKOWANIA SOWIECKG-RUMUŃSKIR, 


Proszę panów, © rokowaniach między Ru- 
munją a redan Sowietów słychać addawnua, 
i 1okowamia spelzają na nicam., Od roku cią- 

| goie się ta hóstorja, Dotychczas do tych roko- 
| wsń nie doszło Nie mamy żednej gwaraneji i 
p. Ministor Spraw Zagranicznych nie był w sta- 
nie zdażyć Komisji Spray. Zagraułornych de- 
Młaraeji czy zapewaienia, czy dhośby przypisz. 
czenia, że wkrótce Rumuzja zawrze ten pokój 
i w takim razis, będzie da pewnego ciopnia 
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PECS Sa 


Tównowsga, będziemy w jedaakowym położe- 
niu Tego zapewnienia p. Minister Spraw Zar 
granicznych nie mógł, czy nie chciał złożyć. Je- 
żeli panowie przyjmę tą komwencię tylko na 
wiarę, że my chcemy pokoju i że Rumunja choe 
pokoju, to jednakże panowie zawsze narsżacie t 
kraj ma niebezpieczeństwo, ża może być wcią- y 


gnięty w wojnę nie przez Rumuuję, ale przez e, 
to, iż dla Sowietów może się okazać potrzeb- ot 
men. sprowokowanie Rumimji, z rtórę pokoju 238 
mie zawarły. Jeżeli choe się pokoju, a wszysoy Acc 6 


cheemy go, to proszę panów, sądzę, że powin- 
niśmy, się nad tem zastanowić, czy należy qa- 
wierać tego rodzaju konwencję militarną, kie- 
dy druga strona jest w innych warunkach miś 
my. Qzyż jeżeli w Ministerjum ta konwencja 
leżała trzy miesiące, czyż nie mogłaby prze” 
leżeć do tego czasu, aż Rumunja zwwrze pokój 
z Sowietami, wiedy byłaby równowaga, byłar 
by rękojmia dja naa, że nia będziemy wią” 
guięci w wojnę. 
PRZYMIERZA OBRONNE. 


| Co się tyczy przymierzy odpornych i o 
bronnych wogóle, to z niemi zachodzi dziwna 
historia. i 

Każde przymierze jest przymierzem oč- 
porem, szczególnie w dzisiejszych czasach 
Przyzwroiiość tego wymaga, ażeby ono nazywa- ELEN 
ło się przymisrzem odpornem, Jednakże trae- 3 
ba sobie powiedzieć, że chęci i gorące nawet 
chęci mie wystarczają, że przymierza odporne, | 
które zawierane tą przecież nietylko na daną 
chwilę, ale na pewien pmęciąg czasu, na dłuż- 
szy czas, w danym wypadku ma pięć lat, 
mogą zmienić swój charakter, Przecież 
i. trójprzymierze i przymierze franko- 
rosyjskie były zawsze sławione jako narzędzie 
pokoju w Europie, Zawsze mężowie stanu mó- 
wili, że właśnie system przymierzy gwarantu- 
je nam pokój. Orazało się coś całkiem przeciw 
mego. Być miče, że przy zawieraniu tych tnak- 
tatów przyświecała mężom stanu myśl, ażeby 
przez stworzenie wspólnej siły przeciwstawić 
się możliwym zamachom, stworzyć siłę, która 
by zmuszała przeciwników do respektu, do 
nienapadania. Ale później dalszy bieg rzeczy, 
antagonizmy, które ua tle systemu przymierzyj 
wymikają, wywołują syluscję wojenną. Być 
moża, że po tych rezultatach wojny, które wi- 
dzim”, po tem pozostawieniu mnóstwa spraw 
w stanie zupelnie nieurepułowemym, przy po 
zoztawieniu mnóstwa termentów i źródeł an- 
tagonizmów., być znoże, że nie można inaczej, 
jak ucisa się do tego systemu przymierzy. Jed- 
nakże, skano już do tego systemu przymienzy 
uciekamy się, fo mie można sprawy traktować 
sentymemialnie, lecz traktować z całą rozwagą, 
z całym oasfanowieniem j z możliwą ilością 
gwarancji, ża siła niezależna od nas tego trakta- 
tu pokojowego, mającego służyć celom pokoju, 
mie zmieni w narzędzie wojny. A to wlaśnie, 
jeszcze raz powtarzam, grozi nam, jeśli się za- 
wierą traktat z państwem, będącem w sianie 
wojennym, które jeszcze pokoju nie zawarłą. 


KONWERNCJA Z FRANCJĄ. 


Nie będe wchodz? w rozmaite szczegóły tej 
konwencji, które same przez się mało mówią. 
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Mówię również rzeczy, kiórych mieraz zupeł- 
nie niema, i które nas kompromitują. W kone 
wencji powiedziano, że rząd rumaudski oświad* 
— eza, iż jest powiadomiony o konwencj: polskięj 
z Republiką francuską, my będziemy te raty- 


fikowali, dlatego, że pan Sapieha złożył lekko- 


myślnie oświadczenie, iż konwencja z Republi> 
ką francuską jest już zawarta. Tymczasem wie- 


my, że ta konwencja nię jest jeszcze zawaria i 
jeżeli pan Rosset z takim tryumiem opowią- 
da nam, że to jest pierwsza naszą konwencja; 


to ja mogę wyrazić tylko smutek, że możemy 


uważać za jakąkolwiek rękojmię naszego bez- 


pieczeństwa, za jakąkolwiek protekcję dla nas 


— sojusz z Rumuują. 

/ : Tak samo jak przeczyło faktom, to co mó- 
"wię p. Rosset, że tekst konwencii mają pano- 
wię przed sobą, tak samo przeczy faktom to; 
co powiedziano w tej konwencji, że Rząd ru- 
muński oświadcza, iż jest powiadomiony 0 
konwencji Polski z Republiką francuską, W 
takim razie my musimy oświadczyć, że 0: tej 
konwencji z Republiką francuską powiadomie- 
ni nie jesteśmy. , 

SPRAWA MAŁEJ ENTENTY, 


Przy tej sposobności chcę zwrócić na: jed. * 


ną jeszcze sprawę uwagę.  Zawierając kon- 


wencję z Rumunją, wciągamy się w orbitę tu” 


zw. małej Ententy, t. zn. sojuszu Rumunji, 
“Czech i Jugosławii. 

Panowie wiecie, że dążeniem polityki fran- 
euskiej i dążeniem Rumuni było wcięgnąć nas 
do tej małej Enienty. Nie zostaliśmy do tej 
małej Ententy wciągnięc! dotychczas dla dwuch 
przyczyn zupełnie zrozumiałych. Jakkolwiek 
będziemy się zapatrywali na nasz stosunek do 
Węgier i na korzyści, które wypływają ze zbli. 


żenia się do Węgier, — co do tego mogą być |. 


rozmaite zdania — jedno jest pewne, że z Wę- 
grami jako z państwem, sprzecznych intere- 
sów nie mamy, że tedy byłoby z naszej strony 
naiwnością popierać sojusz przeciwka pań. 
stwu, z którem my sprzecznych interesów nie 
mamy. Mała Ententa leży w interesie państw: 
Czech, Rumunji ; wii, ale z naszymi in- 
teresami nie ma nie wspólnego, bo że mała 


Ententa jest skierowana przeciwko Węgrom 


to mię ulega żadnej wątpliwości. 
STOSUNEK DO CZECH. 


Drugą przyczyną niewciągnięcia nas do 


tej małej Ententy był stosunek nasz do Czech. 
Że stosunki nasze z Czechami nie są przyja 
cięlskie i nie mogą być przyjacielskie, tego nie 
potrzeba szeroko tłomaczyć: Czesi okazali się 
w stosunku dọ nas zaborcami. Czesi okazali 


się w stosunku do mas wrogami i w każdej 
dziedzinie polityki międzynarodowej na wszy- | 


stkich punktach przeciwko nam intrygowali 
(Głos: Słusznie), w błąd nas wprowadzali i 
przeciwko naszym interesom działali. (Głos: 
Słusznie). 

Konwencja zawarta z Rumunją zbliża nas 
do małej Ententy, a jeśli dodamy do tego 0- 
świadczenie Pana Ministra Spraw Zagranicz- 
nych Skirmunta, że za wszelką cenę musimy 
się zbliżyć do Czech i jeżeli usłyszymy głosy 
prasy, że musimy się rzucić Czechom w obję 
cia, to w takim razie grozi nam niebezpieczeń- 
stwo, że Komisja Spraw Zagranicznych pierw- 
szego lepszego poranka, może się znaleźć w 
tym położeniu, że zostanie przedstawiony jej 


"dokument o zawarciu takiego przymierza g. 


Czechami. Dążymy do poprawnych sosun 
ków, do pokojowych stosunków ze wszystki. 


~ m krajami, nie chcemy nowej wojny na jakim. 


kolwiek froncie. To jest rzeczą zupelnie ja- 
ang, ale od poprawnych stosunków do sojuszu 
droga daleka. A jeżeli ten sojusz będzie tyl- 
ko fikcją, którą Czesi uzyskają, ażeby nam za- 
- szkodzić, a w każdym razie nas wyzyskać dla 
swoich celów, a my nie z tego nie otrzymamy, 
to przeciwko temu trzeba jaknajostrzej zapno- 
testować. A dzisiaj coraz bardziej robi się 
ten nastrój za przymierzem z Czechami. ze- 
. góż możemy się spodziewać od tego zbliżenia 
się z Czechami. Czesi mają realne korzyści, ry- 
nek zbytu w Polsce, tranzyt do Rosji i na U- 
krainę, pewność i zabezpieczenie posiadania 
Śląska Cieszyńskiego, pośrednie czy wyraźne 
uznanie, że my ten fakt przeboleliśmy, uznaliś- 
my i pretensji za ten fakt do Czechów nię ma- 
my. A cóż Polska ma za to? To że Śląsk Cie 
szyński zostanie zalegalizowany za naszą mil. 
czącą czy wyraźną zgodą przy Czechach. Ale 
to polityki Czechów, kióraby była dla nas Ko- 
rzystną i przyjazną, nie wywoła. 
Co do Galicji Wschodniej, Czesi będą dą- 


żyli do oddania jej Rosji. (Nie ulega to naj- 


mniejszej wątpliwości i Benesz temu nie za- 
przecza. Naturalnie Czesi wojny prowadzić 
mie będą. Czesi w tym rzemiośle nie celują i 
ryzykować nie zechcą, ale właśnie kwestją Ga. 
liejj Wschodniej nie jest dziś kwestją wojny, 
lecz jest kwestją dyplomacji, I otóż tutaj mo- 
żemy byó najzupełniej pewni, że pom'mo 
«wszelkich oświadczeń takich, czy: owakich p. 
Benesza, że nie wtrąca się do tego co nie jego, 
i tak dalej i tak dalej, Czesi nam tutaj szko» 
dzić będą. 


Również w najwyższym stopniu jest dwu- 
znaczny stosunek Czech do Niemiec. Nie ule- 
ga najmniejszej wątpliwości, że ten stosunek 
Czech byl zawsze przyjaźniejszy bez porówna- 
mila do Niemców, i jest takim dziś, niż do Pol. 
ski. W interesie Czech nie leży siła Państwa 
Polskiego choćby dlatego, że Czesi chcą odgry= 
wać pierwszą rolę w Środkowej Europie i 
w Słowiańszczyźnie. Nie będę mówił o tym 
podkładź'e interesów materjalnych, jaki to 
dążenie ma, alẹ, że tak- powiem idea 
listycznym wyrazem «całokształtu dążeń cze- 
skich jest to, aby stać się mocarstwem, któ- 
reby pierwszą rolę miało w Środkowej Euro- 
pie w Sowiańszczyźnie i dla tego będą kon. 
sekwentnie dążyli do osłabienia Polski w ta- 
ki czy inny sposób na tych, .czy owych punk. 
tach. . Jeżeli nie będą mogli na jednym, to wy” 
rządzą szkodę na drugim punkcie. > 

Naturalnie chętnie wyzyskuja nasze łatwa 
zapominanie o straszliwej krzywdzie, jaką nam 
wyrżądzono ż chętnie skorzystają z kraju na- 
szego, jako z rymtku-zbytu i z terenu tranzyto. 
wego „z tego, aby powiedzieć: no'już Polska 
pogodziła się nareszcie z tym  „koszmarem* 


swoim, z utratą Śląska Cieszyńskiego — i tyl. 
sko ten sojusz wyzyskają na naszą szkodę ku 


swoijn wyłącznie korzyściom, ażeby tak jak 
przy nieprzyjaznych stosunkach, tak i przy g0- 
juszmiczych Polskę osłabiać. 


| Proszę panów, jeżeli to mówiełm, to dlate. 
go. że tą konwencja zawarta z Rumunją sta- 
wia nas u wrót do małej Ententy. I to jest nie- 
bezpieczeństwo, którego się obawiam, że nasz 
Rząd te wrota przejdzie i my znowu staniemy 
wobec faktu dokonanego. Przed tem niebez. 
pieczeństwem ostrzegalbym wszystkie gtronnie- 
twa, bo tu rzeczywiście niema sprawy partyj- 
nej, ale jest sprawa ogólnopaństwowa i Spra- 
wa wszystkich stronnictw. 4 

"> ZNACZBNIE WNIOSKU ODESŁANIA. 

I tak samo wniosek formalny, który sta- 
wiam, ażeby sprawę tę raz jeszcze odesłać do 
komisji, jest sprawą ogólnego znaczenia dlate- 
go, że panowie w tej komisji możecie znowu 
uchwalić i prawdopodobnie uchwalicie ratyfi- 
kację tej umowy, ale wniosek mój ma znacze- 
nie obrony parlamentaryzmu, ma znaczenie 
domagania się tego, ażeby nas nie traktowano, 
jako naiwne dzieci, którym się nawet nie daje 
dowiedzieć o przebiegu rokowań, nie zdaje się 
sprawy z sytuacji, nie wyjaśnia się jakie z0- 
bowiązania będą dla nas, na czem będzie po- 
legała ta pomoć zbrojna i t. d., ale poprostu 
mówi: się: Sapieha przyjechał, podpisał a wy 
głosujcie. Jeżeli Sejm chce rzeczywiście mieć 
kontrolę nad naszą polityką zagraniczną, por 

winien tę sprawę raz jeszcze odesłać do ko- 
misji. (Brawa na lewicy). _ 


[o 


a Drugie "posiedzenie wypelni? referat Troc- 
kiego o kryzysie w. gospodarce światowej i za- 
daniach międzynarodówki komuaistycznej, 

Referat ten zaczyną się w ten sposób (po- 
dajemy ze źródła komunistycznego):  Burżua- 
zja przecenia swe siły. Mimo że komuniści z 
drobnych rozrzuconych grupek urośli w potęż- 
ny ruch masowy (?), burżuazja nie daje się 
już opanować przez strach paniczny przed nie- 


| bezpieczeństwem światowym komunizmu, jak : 


wt 1919. "(Czemu burżuazja ma się bać ko- 
munizmu, który jej wyrządża największe usłu. 
gi, rozbijając klasowy rąch robotn czy?) Dla- 
tego (1) też wydaliła ze swych ministerjów (?!) 
socjalistów i niezależnych. Z tego samego po- 
wedir (1) doszło też do ścisłego związku mię. 
dzy „żólią* międzynarodówką amsterdamską 
all. 1i% międzynarodówką (wiedeńską). 

Ruch rewolucyjny przybrał po wojnie nie- 
zmany w dziejach rozmach. W. roku bieżącym 
mieliśmy powstanie rcbotników w Niemczech 
środkowych (czytaj: Zbrodniczy „„putsch* ko- 
mimistów). olbrzymi strajk górników w Anglji 
i strajk powszechny w Norwegii. (Klasa ro- 
botnicza staje więc wobec pytania, czy nadrho- 
dzi okres wielkich pojitycznych wstrząśnień i 
walk, czy też okres wzmacniania się kapita- 
lizmu 

Następnie Trocki przytacza cały szereg 
cyfr ze statystyk różnych krajów dla udowod- 
nienia. że kapitalizm bankrutuje. A więc w 
Niemczech, Francji i Anglji produkcja i wy- 
dajność pracy zmniejszyły się, długi ogromnie 
wzrosły. natomiast Stany Zjednoczone .i Japo- 
nja wzbogaciły się niezmiernie kosztem Euro- 
py. Trocki wspomina też o upadku przemysłu 
w Rosji, ale przypisuje to skutkom blokady 
Rosji i wojny. * 

"©" Jakież widoki na przyszłość? Otóż ist. 
niejące już przeciwieństwa klasowe zaostrzają 
się ogr'mnie dzięki i w przemyśle i 
obniżenin się produkcji. Sprzyja to bardzo 
rewolucji. 

A dalej, wojna doprowadziła do powsta- 
nia calego- szeregu nowych państw, ponieważ 
„olbrzymy imperjalistyczne nie były .w stanie 
podzielić między siebie różnych sfer wpły- 


dowe. .(Imperjalizm bolszewicki, by unikać 
kryzysów międzynarodowych, nie dzieli się z 
nikim steram: wpływów i sam zagarnia Gru- 
zję, Armenję i in.. a nie jest jego winą, że nie 
udało mu się połynać Polski, Łotwy, Fstonji i 
t: d.). Między Anglią ; Franeją są wciąż star. 
cia, Kurcpa coraz więcej zadłuża się wobec 
Ameryki, która ma już w swych rękach trze- 
cią część tonażu świałaowego, a dąży do zagar- 
nięvią wszystkich kabli. Stosunki między An. 
glią i Ameryką zaostrzają się z dnia na dzień. 
W roku 1924 tiota amerykańska będzie więk- 
sza, aniżeli połączone floty Anglji i Japonji. 
„I nie trzeba być prorokiem — prorokuje 
Trocki — by stwierdzić, że tu zbliżamy się do 
zbrojnego starcia między Amglją i Ameryką. 


| Mamy do czynienia z jedynym w swoim rodza- 


ju wypadkiem w dziejach, gdy można z punk. 
tualcością kalendarza (!) przepowiedzieć star- 
cię zorojne”. 

Któż dokona rewoluciił Niema obecnie 


wów“ (71). Stąd ciągłe kryzysy międzynaro- , 


ra UN Migdayuarodiwki 


| jedynej klasy robotniczej, leca jest masa 
„warstw“ robotniczych. Obok robotników. wy- 
chowanych w tradycji ruchu robotniczego, ma 
się do czynienia z nowemi warstwami, powsta- 
łemi po wojnie. 1 tylko o „wielkiej ilości ko- 
biet i młodzieży robotniczej, które dopiero nie- 
dawno wstąpiły na pole walki klasowej“ — 
twierdzi Trocki, że ożywione są duchem rewo- 
lucyjnym (Trocki ma na myśli, oczywiście, dut- 
cha komunistycznego, który istotnie nie ima się 
ludzi poważnych i myślęcych). O dtobnomiesz- 
ćzaństwie mówi Trocki, że w okresie rewolu- 
cji zajmie stanowisko „pośrednie* między bur- 
żuazją a proletariatem. O włościaństwie mó- 
„wi, że duże odłamy tegoż wszędzie wzbogaci- 
ły się wskutek nadmiaru pieniędzy papiero- 
wych, ale „w istocie rzeczy” ucierpiały (17) z 


powodu obniżenia produkcji w wielkim prze- 


myśle. Czy ei „cierpiący“ chłopi staną po stro- 
nie proletarjatu, czy burżuazji, czy też „po- 
środku“ — Trocki przezornie nie mówi ani 
slowa, 

Skreśliwszy obraz stosunków światowych 
i przepowiedzawszy z dokładnością kalenda- 
rza wojnę angielsko - amerykańską ną rok 

19924, Trock; z całym już spokojem i skromno- 

ścią oświadcza słuchaczom: „To wszystko (!) 
świadczy o słuszuości naszego stanowiska, na- 
szej taktyki, naszych metod walki“, Ale zaraz 
dodaje: „Musimy dokładnie zbadać naszą tak- 
tykę, by wszystkie sprawy, taktyczne przysto- 
sewać do istniejących warunków, mianowicie 
do każdego kraju z osobna. Tu leży punkt 
ciężk %0 ządań obecnego kongresu“. (A. więc 
nie wszystko znowu było takie słuszne!). 

W końcu Trocki określa zadania partji. 
iNajważniejszem jest wzmocnienie partji, by sta- 
ła się „partją czynu”. Partja „musi“ słać na 
czele mas walczących (a jeśli masy nie zgodzą 
się ną to?), jasno i dokładnię określać hasła 
walki, by przystosować ją do „strategji walki 
klasowej". W chwili starcia z wrogiem partja 
„musi“ utworzyć z pojedyńczych warstw ro- 
bdimiczych jedną armię. Burżuazja chce wszel. 
kiemi środkami nie dopuścić do rewolucji, a 
„oportuniści" starają się przeciągać jej b'eg, 
ale komuniści „muszą“ pogłębiać różnice kla- 
sowe (t. j. robić „putszhe'). Komuniści wresz- 
cie „mtszą* zjednoczyć masy robotnicze pod 
znakiem wspólnego celu i poprowadzić je na 


drogę dyktatury i rewojucji socjalnej. (Jak 


komuniści „jednoczą“ masy robotnicze widzi. 


my codziennie. Aby masy robotnicze dały się 
prowadzić na. pasku przez komunistów nie mo- 
że już chyba być mowy wobec. doświadczeń 
dotychczasowych. Tu nawet przynęta wojny 
w r. 1924 nic nie wskóra. Z mowy Trockiego 
przebija wyraźnie bankructwo metod ; taktyki 
kcmunistycznej. Ale nie można zarzucić tej 
taktyki i tych metod, jeżeli stę cheo: zostać ko- 
munistą, Dlatego Trocki mówi coś o przysto- 
sowana się do warunków i t. p., ale jednocze- 
śmie "aleca taką samą taktykę, jak dotychczas. 
I inaczej być nie możc). , 

Na trzeciem posiedzeniu odbyła się dy- 
skusja nad refersiem Trockiego. Sprawozda- 
nia komunistyczne nic, oczywiście, nie mówią, 
czy była jakaś krytyka ze strony delegatów, czy 
nie. Wszyscy, co przemawiali po  Trockim, 
przeżawali tylko jego wywody. A więc przed- 


rmmikach. Sami pi 


AE, u 
siawiciel polskiej partj; komunistycznej, wę” 
gierskiej, niemieckiej, Indji i in. stwierdził: 
rzecz, nie ulegającą kwesti, że kapitalizm jest 
nienasycony, że wyzysk robotników jest cora£ 
większy. Każdy ua swój sposób zapewniał, 
że rewolucją jest nieuniknigna. Zetkinowa za- 
pomnialła już. o swej opozycji z przed kilku 


miesięcy i również domagała się „czynnego* 


wysiąp enia proletarjatn — w celu „przyśpie- 
Bzelia* wypadków. - W- swem przemówieniu 
końccwem Trocki znowu. zabawił się w pro- 
rociwa, a więc, że w miarę wzrostu potęgi prole= 
tarjatu powiększy się też liczba członków par 
tji komunistycznej, że rewolucja pójdzie trze" 
ma. drogami. Pierwazą określa „równowaga 
społeczna w Európie", drugą „porączkowy roz- 
wój Ameryki“ a. trzecią. kolonie, -w których 
Trocki, jak wogólę cały bolszewizm wielkie po- 
kłada nadzieje, 

Kongres przyjmuje tezy Trockiego i prze- 
kazuje je komisji dls opracowania rezolucji. 
Na wniosek Radka delegaci uchwalają opraco= 
wać manifest do proletarjatu wszystkich kra- 
jów. 

Na czwariem posiedzeniu Radek zdaje 
sprawę z prac komisji mandatowej. Nie wszy” 
stkie mandaty sprawdzono jeszcze. Tymczą» 
sem stwierdzono obecność 291 delegatów z gło- 
sem. rozsirzygającym i 249 z głosem doradczym 
z 48 krajów. Nie uznano mandatów bułgarskiej 
komum. part; robotniczej ani „lewych komuni- 
stów“, by nię rozpraszać sił komunistycznych. 
Niezależni socjaliści Estonji, „Bund“ z Polski 
i Poale . Sion prowadzą rokowania o przystą: 
pienie do III Międzynarodówki, a delegatom 
przyznano głos doradczy. 

Następnie Radek wylicza, ile głosów przy- 
znano poszczególnym krajom, przyczem zazna. 
cza, że brano pod uwagę nie tyle silę liczebną 
partji, ile stosunki miejscowe, stopień zwarto- 
śc: rewolucyjnej proletarjatu, jakoteż znacze 
nie danego kraju w ogólnym rozwoju rewoliek 
cji międzynarodowej. Przyznano tedy; Niem- 
com, Franeji, Włochom, Rosji i Czecho-Słowa.. 
cji po 40 dów, tyleż otrzymał Związek Mło- 
dzie”y Komunistycznej, po 30 głosów przyzna- 
no: Anglii, Ameryce, Polsce. Ukrainie, Norwe- 
gi, Jugosławii, Bułgarii. Hiszpanja, Finlan- 
dja, Rumunja, Łotwa, Holandia, Belgja, Litwa, 
Szwajcarja i Austrja otrzymały po 20 głosów. 


Inne kraje po 10 lub 5. Sprawozdanie Radka 


Kongres przyjmuje bez dyskusji, 
Zabiera głos Zinowjew. by zdać sprawę S+ 
dz.ałalności międzynarodówki. "am 


Z blizkai z daleka. 


Obywatelka Marja Orsetti wydała świeżo 
niewielką, ale ważką broszurę o „Socjalistycz- 
nych kooperatywach belgijskich", Zbiegło się 
to. wydawnieiwo z dorocznym zjazdem naszych, 
polskich kooperatyw robotniczych — i każdy 
a uczestników tego zjazdu, «czytając broszurę. 
p. Orsetti, nie oprze się odruchowi myśli ù w 
czucia: „jak nam jeszcze daleko do tej wyso- 
kości świadomości .kooperatystycznej, ną jar 
kiej znajdują się socjaliści kooperatyści bel- 
gijscy!” -— Zależy to, być może, od zrównowa- 
żonego, bezmamiętnego charakteru Flaman- 
dów belgijskich, choć przecie i w Belgi; są 
prócz Flamaudów Walloni, krewcy, pełni tem- 
perameniu, zbliżeni do Francuzów, socjaliścii 
kooperatyści. Zależy to jednak od 
czynników, które ujawnia historja 


'w Belgi. Dobrze byłoby, gdyby każdy nasz 


kooperatysta umiał na pamięć historję tego ru- 
chu ściśle robotniczego, wyrosiego ze świado- 
mości czej, zbiorowej, prawie bez u- 
działu inteligencji. Zupełuie jak w 
śród pobożnych kwakrów, wyznawców 
na. Ani tu ani tam, ruch ten nie był polityczny. 
Nie rodził się z walki, a z potrzeby. Nietylko 
materjalnej. Zarówno. rochdalscy tkacze, jak 
i bergijsoy piekarze zamierzali wyzwolić sią 
a zależności od wyzysku drobnych i więk- 
szych kapitalistów Ale ; 
byli ta wyznawcy, religii objęci 
entuzjazmem dla idei oder Na ten szcze” 
gół nie Zawsze zwracają uwagę dzisiejsi bi- 
storycy tego ruchu. Dziesięciu piekarzy. łączy. 
dz: Ró vypina chieb dla użytku wła 
„przyjaciół, dla najbliższych 5 
znawców ideowych, PEE WRIN = 
pieką, sami rozmoszą chleb. 
Czynią to po nocach, a w dzień pracują, jak 
dawniej u majstra na cudzy rachunek, Soli- 
darność robotnicza podtrzymuje ich. Soepty- 
cyzm kazałby przypuścić, że zamiary nie dadzą 
się yrzeczywistnić, że ż motyką, mianowicie, 
szaleńcy tylko rzucać się mogą na i 
tortec tak mocnych, tak okopanych, tak naje- 
żonych armatami wszelkiego kalibru, o6 Kapi- 
tat Szlachetnej pamięci Don Kichot puszcza 
się na podobne przedsięwzięcia! W duszach 
tych prostych praktycznych ludzi, causiały te. 


Nr. 174 


| dy palić sie, tnrzyć się inne sily, które scepty- 
7 odruchowy prostego, prak- 


__ pojedynku. I tą siłą był Entuzjazm. Nie mówi 
„b siej ob. Orsetti, iłe że ją domniemyiwa, uwa- 
zg ża za naturalnę. Tak nie jest, i gdyby tak 
| było, kooperatywy nasze wyglądałyby inaczej, 
, Dawet działając w odmiennych warunkach po- 
__ litycznych i społecznych, nawet biorąc pod u- 
| wagę odmienny temperament, brak przygoto- 
__ menia i wiele innych braków, nam właściwych. 
% historji, jak powstawały Domy Lu- 
z w Brukselli i Gandawie (na str. 12 Ge 
" mowę należy poprawić ma Gandawę). - Nigdy- 
by z nich nic nie było, aibo byłyby zgoła male 
| meczy, gdyby na czele tych instytucji mie było 
| — entuzjastów. Przed paru dziesiątkami lat 
- były to drobne zalążki piekarni. „Mieściły się 
w brudnych i ciasnych pomieszczeniach, nie- 
rez w piwnicach. Ciasto przygotowywane 


FA 


_" zdbotników". Dziś są to Olbrzymy. Piekarnie 
y: mechanitzne, posiadające urządzenia, o jakich 
marzyć tylko można u nas, wypiekają góry 
__ Chlebów, które armja cała woźrniców, przy po- 
| mocy koni i psów mozwozi po mieście koope- 


bandlowa: skład odzieży, mebli, bie 
. bay, obuwia, książek. Koaperatysta może się 
 saopatrmyć we wszystko w Domu Ludowym, 
Może znaleść tam całkowite urządzenie do- 
mowe. Znajduje i restauracię i kawiarnię 
alkoholu, a kochami towarzysze!) i księ- 
| gamie partyjna, i redakcję pisma. Znajdzie i 
warsztaty, w których te wyroby są przygoto- 
ee W Gandawie, w olbrzymim pałacu 
it'u (znaczy to po flamandzku '.„Naprzód*) 
małowidła na ścianach, wyobrażające 
pracy ludzkiej, malowane przez koo- 
, neczniów pewnego malarza, socja- 
który specjalną szkołę malarską, 'socjali- 
stworzy? ; wydobywa on z szarego tłu- 
talenty rysownicze. malarskie, odkrywa du- 
artystyczne, które znajduja dla siebie i świą- 
i drogę i środki wyrażania pomysłów ©3- 
w tym samym „Domu Ludowym“, 
muia chleb oosdzienny. W tym 
domu jest i księgamia, która nietylko 
ale i wydaje książki. Jest ù redak- 
mego. Ten Dom Lu- 
robotnikowi wszystko, czego potrze- 
życia materjalnego i duchowego. Zar 
jego potrzeby. Uczy go i ksżiałci. Czy- 
ego i rw spożywcę, ale i współpa 
ale i twórcę. On bowiem mi 
wybudował, ale on w nim wszystkie 
. Om sprzedaje obuwie i Rice 
maluje treski kunsztowne na 
chór robotniczy i orkiestrę, wiara 
samym Domu Ludowym swoje mają 
śe śpiewają i grają koopera- 
On redaguje pismo i pisze je. Kiedy 
d laty zwiedzałem „Voornit* gandawski, 
ździwiemia dowiedzialem się, że caly 
‘Nietylko : 


gon 
ls 


gp 


inj 


KE 
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nh 


sorweteki” Orei majiie 


D: up Aie a żaden ruch spolecz- 
n Ska się nie może, a bez entuzjazmu ni- 
T czego na senjo ruch. rabotniczy nie zbuduje. 
Wbrew temu, co antorka mówi „kapitalizm nie 
~ jest w agonji”. Niestety, dawno już nie był 
i tak silny, jak obecnie po wojnie. I tem silniej- 
szy powinien być nas wszystkich Pnturjazm. 
Tile że słuszność miał umierający Saint Simon, 
gdy mówił do ukochanego ucznia: „Pamiętaj 
Rodriguez, że wiele trzeba Entuzjazmu, aby 
wielkich dokonać rzeczy”. 

Henryk Bezmaski, 


Mil—holater: kommistycny. 


„Od śmierci Liebknechta nie było Pico 

"-miejszego bojownika proletarjatu* — głosi 
dewę partji komunistycznej Niemiec. "Męż. 
My, nieustraszony, bezinteresowny bojownik 
ewolucyjnego. proletarjatu“ — pisze „Rote 
"wiedeńska. O kimże to mowa w tych 
zachwytu słowach? Ano 0 Maksie 
= skazanym przed kilku dniami w Berli- 
me na dożywotnie więzęnie, za cały szereg 
W, które już to sam Hólz popełniał. 


iego przymuse 

ET ia: ról był „wodzem* bandy, któ- 
i ra od dwu lat grasowała w Niemczech środibo- 
A wych i dokonala wielu napadów. na banki, in- 
stytucje rządowe, osoby prywatne ; t. d. Gi- 
 śną była działalność Hólza zwłaszcza po za- 
” machu Kappa i w czasie ostatniego „putschu”. 
| W czasie wojny był on huzarem. Natura wy- 
 fbitnie żo nie mógł on po wojnie zna. 
' leźć dla siebie odpow'edniego pola pracy. Set- 
Mi i tysiące jego współtowarzyszy, któryik tak 
amo zasmakowało rzemiosło wojenne, wstą- 
piły do różnych organizacji wojskowych v. Gol- 
tua, Bermondia, Bauera, Eschericha i t. p. Za- 
 wadjacka natura Hólza pragnęła jednak szer. 
szego pola działalnośc. Chciał sam zostać wo- 
3 po, że wlaśnie komunistom, gotującym się 


już to inni zą jego namową, rozkazem, lub pod, 


oemi aaam zizi 


ROBOTNIK”, soobota, l lipoa 4921 r 


z dnia na dzień do „ostatecznego zwycięstwa” 
brak „łachowca* wojskowego i oddał się na 
usługi komunistów. 


Trzeba przyznać, że Hólz był ruchliwy i 
czynny. 
hasłami rewolucyjnemi, przyciągnął na swą 
stronę nietylko męty społeczne, ale także jed- 
nostki, które uwierzyły w jego frazeologję. Lu- 
dzi swych Hólz,' trzymał krótko, a że był kiep- 
skim wodzem, więc narażał ich na Śmierć i 

więzienie. Sam jednak zdołał uśpić czujność 
władz, które ogłosiły „nagrodę za jego głowę. 
Wreszcie schwytano go i osądzono. Na roz- 
prawie sądowej zachowywał. się wyzywająco, 
drażnił bezustannie ; prowokował sędziów, wy. 
dawał okrzyki rewolucyjne, a gdy ogłoszono 
wyrok zawołał, że „nadejdzie dzień zemsty i 
(wolności. 

Z całej „rewolucyjnej“ działalności Hólza 
widać, że nie miał on nic wspólnego ani z $0- 
cjalizmem, ani z walką klasy robotniczej. 

Jest to natura awanturnicza, o skłonno- 
ściach rabusia. Posługiwał się traźesami kó- 
munistycznemi, bo mu one pomagały i ula- 
twiały rzemiosło rozbójnicze. Komuniści za- 
chowywali się wobec niego rozmaicie. W ro- 
ku ubiegłym organ ich „Międzynarodówka Ko- 
munistycznąa * wyrzekał się Hólza, twierdząc, że 
on jest nie komunistą, i że jego działalmość 
jest powrotem do okresu utopii i PNE 
politycznego. 

Ale w ostatnich czasach, gdy PA do- 
magała się „putschów* i wygrywała Komun. 
Rob. Par. przeciw jodłowy następcy 
Levi'ego zaczęli uważać Hólza za swojego czło. 


wieka. I istotnie dowiadujemy się teraz, po | 


Ponieważ działalność swą zabąrwiał 


O minal 


rozprawie sądowej, że należał do pąrtji. Ba, 
nietylko należał, ale był istotnym przywódcą 
partji, który dyktował jej oo i jak robić. 

Po osadzeniu Hólza obie komunistyczne 
partie wydały odezw ę zawierającą słowa, przy- 
toczone ną wstępie i wezwały do manifestacji, 
która zupełnie się nie udała. Depesze donio- 
sły, że kongres moskiewski złożył Hólzow! 
hołd, jako „bojownikowi prolętarjatu". Jeżeli 
Hólz zachował spokój ducha, pewność siebie, 
a nawet humor — jak głoszą pisma komuni. 
styczne — to pewnie się śmieje w kułak z po- 
wodu tego okadzania go dymem pochwał i po- 


chlebstw komunistycznych, o ile wierzy w ich 


szczerość. Ale cały ten kult Hólza jest obrzy” 
dliwą komedją, demagogicznym wyzyskiwa- 
niem frazesów rewolucyjnych, wykrzykiwanych 
podczas rozprawy sądowej przez herszta bandy 
rozbójniczej (który z góry wiedział, że „zę 
skazany i liczył nawet na karę śmierci) dla 
celów agitacyjnych. 

Obmierzłe to i wstrętne i dowodzi tylko, 
jak nisko upadli przodownicy „przedniej stra- 
ży proletarjatu”. Dla nich Hólz jest prawdzi- 
wym rewolucjonista“, kiórego przeciwstawia 
się... Karolowi Kautskyemu, który wprawdzie 
wziął w arendę marksizm, ale nie wspólnego 
nie ma z rewolucyjnością (tak pisza „Rote 
Tahne“ w Wiedniu!). Robotnicy berlińscy da- 
li milczącą odprawę wielbicieiam Hólza, boj- 
kotując man 'festację na jego cześć. Ale nię 
zapomnieli o nim teoretycy i praktycy „pu- 
tschów', zebrani na kongresie mosk'ewskim. 


iey emeas 


Hölz jest symbolem ewolucji komunizmu 
do „putschizmu” i bandytyzmu. 


ERROR, ży E EA OZI A ZR ASI PORY 


Dat maiątka socjalistów polskich w Ameryot. 


(Dokończenie). 


[Po Krótkiej dyskusji i przyjędia zasadni- 
czych wytycznych, zawartych w referacie ma 
stosunku Z. S. P. da amerykańskiego ruchu 
robotniczego, Zjazd stage TIT nowego 
pumktu porządku dzienn 

isę 


Referuje krótko tow. Sokołowski. 

Na podstawie rozwoju pism partyjnych: 
„Dziennika Ludowego" i „Robotnika Polskie- 
go”, można dziś doskonale iobserwować ol- 
brzymi wzrost wpływów socjalistycznych na 
wychodźtwo polskie. Wpływy nasze, podtrzy- 
mywane na zewnątrz przez prasę, w istocie 


nagra dokrasła bardzo wielo w kiernku roz 
budzenia krytycyzmu mas, Szereg towarzyszy 
zabiera głos w dyskusji, zadając pytania, na 
które tow. Sokołowski udziela wyczenpują- 
cych odpowiedzi. i 
Referat i odpowiedzi na interpelację 
przyjęta jednogłośnie do wiadomości. 
Emigracja i reemigracja. 
| Referuje tow. A, Olszewski. 
Na sali znajduje się p. Kwapiszewski, 


wysłuchania referatu i uchwał odnośnie do 
sprawy emigracji i reemigracji 

Tow. Olszewski w długim referacie poda- 
je obraz życia emigrauta polskiego, zdanego 
dotychczas niemal bez obnony na łup wszel- 
kiego rodzaju : łapichłopstwa i najokropniej: 
szego wyzysku. Konsulaty polskie podjęty wiel 
kie zadanie zaopiekowania. się tymi nofbotni- 
kami. Dotychczas ta praca konsulatów! wyda- 
ła już poważne rezultaty, pozostawia jednak 
jeszcze bardzo wiele do życzenia. * 

Najpilniejszą w danym razie jest krwestja 


pracować Możnaby w porozumieniu z uczci- 
iwymi organizacjami, / jak Stowarzyszeni 
chaników, naprzykład, pozakładać biura in- 
formacyjne. Tam mógłby znaleść 
współtowarzyszy, kt jadąc w jedną stronę 
iz jednakowymi celami, mogliby stworzyć 
potężne kooperatywy czy to rolne, czy spożyw= 


„Ge, Czy przemysłoryo-wytwórcze. 'Reterat tow. 


| statnich dwu 


Obdarzony sprytem, zorjentował się . 


Olszewskiego po krótkiej dyskusji został z ur 


Trżeci dzień obrad, 


Trzeciego dnia obrady, nozpoczęto o godz. 

8-ej rano w obecności 43 delegatów. Inni de- 
legaci nadeszli z nieznanym opóźnieniem. 
Na porządku dziennym referat tow. J. Czar 
nock'ego o Fm az polityce Polski w:o 
latąch. 

'. W pólłtoragodzinnym, rzeczowo i bardzo 
starannie opracowanym referacie kreśli tom 
Czarnocki obraz. polityki zagranicznej Polski 
w ostatnich dwuch latach Omawiając oficjal- 
O E 


i KONSTYTUCJA, 

Z kolei prłystąpionośdo omawiania zmian 
i poprawek konstytucji Z. S. P. Komisja praed- 
kłada projeki konstytucji, poważnie różniący 


chu emigracyjnego i idichia umowy organi- 
zacyjnej z P.P. S, zastrzeżono, iż każdy ozto- 
nek P: P, S. przybywający do Stanów Zjedno- 
czonych, o ile zaraz po przyjeździe wstąpi do 
Z. 8. P. i wykaże się legitymacją, że był da- 
wniej członkiem P, P. 5, uważamy jest zw 
ozłonika Z. S. P. od dnia, kiedy został przy” 
jęty da Polskiej Partji Socjalistycznej. 
ARGO» aard Związ- 
ku Socjalistów Polskich, dłuższy reterat wy- 


stycznych. 
Nastąpiło załatwięnie spraw «czysto onga- 
generalnego 


wisko sekretarza zatrzymano się dość 
Usiłowano postawić kilku kandydatów. 
bec jednak zrzeczenia się szeregu kandyda- 
tów, pozostał na liście kandydatów tow. J. 
Czarnocki, który kandydaturę przyjął i tow. 
H. Dłuska, nieobecna na zjeździe, o której 
więc nie wiedziano, czy kandydaturę przyjmie. 
Pod koniec już zjażdu załatwiono jesznze 
kilka drobniejszych spraw i interpelacji. Mie 
dzy innymi rozpatrzono aplikację tow. A. Dęb- 
skiego i przyjęto go w szeregi Z. S. P. 
Podwozia zo wd 
mówił serdecznie tów. pos. Czapiński, stwier- 
dzając, że wywozi ze Zjazdu bardzo dodatnie 
wrażenia. Widział towarzyszy polskich w A> 
meryce, obradujących nad kwestjami poważ- 
nymi, widział ich wyrobionych, oddanych pra- 
cy organizacyjnej Ez W: do walki 


Wo- 


trowski, gorąco, serdecznie wyraża podziw dla 
pełnej wysiłku pracy P. P. S. Kończy okrzy- 
kiem na ceść Z, S. P. i P. p. "> 

Krótkim piny cy zakończył tow. 
Sokołowski Zjazd, delegatów i go 
ści, by wspólnie addpiówano SEP PRAGA -= 
„Czerwony Sztandar“. Popłynęły silne dźwię- 
ki maszej pieśni robotniczej, hymnu walki 
mei dekte! 


Uchwalono jeh rezolucji i ENSA 
m których ważniejsze w całości 
lub w obszernem streszczeniu: 


W sprawie stosunku de Am. Parżji Soejalistycanej. 

Po wysłuchaniu referatu tow. W. Koniużzów- 
skiego oraz opinji gen. sekr. tow. Z. Piotrowskie- 
go, który z polecenia K. (W. pertraktował z Am. S. 
P. w sprawie ewentualnego przystąpienia Z. S. P. 
do S. P., Zjezd uchwala: 

i. Utrzymaź nadal bratni stosunek do Am, S. 
| P. i współpracować z nię ma polu pólitycznem í 
wszędzie tam, gdzie zajdzie tego potrzeba; 

Sh A Re E Pir 


B. P. połecajęs nadal A. W. Z, S. P. śledzenie pre 
dów, nurtujących wewnątrz Am. S. P. i śnformowa- 
nie agólu członków, Skoro wewnętrzny ulcdad Am. 
8. P. zmieni się tak, ża 
wem beg wyrzekania się postulatu o naszej łączno- 
oi z bratnią P. P.S. i staniu jej pomocy, K. 
da sprawę połączenia się 3» Am, S, P, do denii 
ogółu członków. 


Sżałe rasilanie funduszu P. P, & 


Ogrom pracy leży zarówno przed nami w Ame 
Tyce, jak i przed bratnią naszą P. P. S, w Polaca, _ 
Tutaj mamy przeorywać zachwaszczoną niwę wy- 
chodźczą, wypleniać kąko] zasiany przez kler, tapi- 
chlopstwo i politykierstwo; mamy przeciwdziałeń 

ieckiej w do państwowości polskiej 

ameryik.-polskiego kołtuństwa, Tam w ikra- 
ju stokroć większe i trudniejsze zadanie leży przed 
P. P. S.: przekształcanie dzisiejszej Polski drobno- 
mieszczańskiej i burżuazyjnej na Polskę ` socjali- 
styczną. W pracy tej każdy m nas brać musi żywy 
udział, przybliżając przez to dzień ostatecznego 
zwycięstwa. Musimy też, nie jak do tej pory — 
"dorywczo, przypadkowo, lesz stále i systematycz- 
nie zasilać finansowo P. P. S., która wszak dla nas 
wszystkich przygotowuje lepsza, tnośniejsze warun: * 
ki w (Polsca. Mając to na uwadze, apelujemy do 


W sprawie emigracji i reemigracji, 

á. Zjazd poleca KE: W, wypracowanie memarja* 
lu, w którym powinny być ściślej ujęte wszystkie 
sprawy poruszone w referacie ua temat „„Emigra- 
cja i reemigracja*. Memorjał ten Zjazd poleca 
przesłać do Kiwbu Posłów i C, K, W. P. P, 8. ea po. 
średnictwam tow, Cząpińskiego, w celu zużytłko- 
wania zawariego w nim materjału przez maszych 
posłów w Sejnie Rzeczypospolitej Polskiej. 

2. Zjazd poleca K, W. wybrać komisję dla opre- 
cowamia instrukcji dla emigrantów. 

8. Zjazd poleca K. W. opracować memorjał, by 
przy pomocy władz amerykańskich ustalić census 
Polaków w Ameryce, 

W sprawie Górnego Śląska, 

Dziewiętnasty Zjazd Z, S. P. do głębi wzruszo- 
ny krwawymi walkami, jakie pnoletarjat górmoślą- 
ski, sprowokowany konszachtami dyplomatów bur- 
żuazyjnych, musiał podjąć, by bronić swej niezłom. 
nej woli połączenia się a macierzą - Polską i 
wzmocnienia szeregów proletarjatu polskiego — 
przesyła braciom swym na Górnym Śląsku wyrazy 


RPM PO zlęczony a Pol- 


Międzynarodówka, 

Zjazd Z. S. P. odbyty w Rochester, N. Y, po 
wysłuchaniu referatu tow. posła Kazimierza Cat- 
pińskiego, wychodząc z założenia, że ścisła 'wapół- 
działanie międzynarodowego ruchu socjalistyczne” 
go w walce o zdobycie ustroju socjalistycznego jest 
koniecznym warunkiem zwycięstwa klasy pracują” 


Zizdzynarodówku.socjalieńyiwań BiG: MN 
nak być zaprzeczeniem praw robotników każdego 
narodu go ostatecznego i całkowitego decydowania, 
jakimi środkami i metodami ma się posługiwać 
dla walki a panującym w ich kraju uciskiem po- 
litycznym i ekonomicznym. To prawo niepodlegle- 
go stanowienia o własnej taktyce uważamy za nie- 
haruszalne, 

Międzynarodowa organizacja proletarjatu 
lączyć poszczególne organizacje narodowe acz 
styczne dla walki na terenie międzynarodowym, 

Zadamiom tym nie odpowiada ani t, zw. Druga 


szybkiej akcji, Zjazd Z. S. P. upoważnia delegatów 
P. P. S. na zjazdy międzynarodowe, aby reprezen 
towali równocześnie Z, S. P., zgodnie a instrukcja- 
mi, jakich tym delegatom udzieli Zjazd P. P. S. 
Rada Naczelna, albo Q K. W. P. P. 8. ; 

Do członków K. 0. N.- 


Zważywszy, że Komitet Obrony Narodowej aże 
odgrywa obecnie żadnej roli; te jedyną siłą, która 
niezmmordowanie dalej kontynuuje prace dla wolno- 
ści £ szczęścia narodu polskiego — jest Związek So- 
cjalistów Polskich, Zjazd wzywa wszystkich byłych 
członków IK, O. N. do wstępowania w szeregi Z. & 
P., organizacji prącującego ludu polskiego. 

WZ YZ KI RAZA ORGZEZĄ ARE DA NY ZAJE F OZI 
Czasopisma nadesłane. 


` Ukaz) się Nr. 7—8—9 „Skamandra*, 

zeszyt zawiera: niedrukowang dotąd parafrazę A= 
dama Alickiewicza V pieśni poematu Voltafra p. £ 
„Pucelle d'Orleans“ (za wstępem St. Szpotańskie- 
go); Stelana Żeromskiego prolog do „Białej mẹ- 
kawiezkif(Ł Adolfa Nowaczyńskiego j Skamander 
połyska, wiślaną świetlącą się falą..." Początek 
powieści J. Iwasztiewicza i J. M. Rytarda p. © 
„Jack, Tey i Szasza”, dokończenie Klebunda (More- - 
au: „Dzieje żołnierza” w przekładzie Stefans Ne- 
pierśkiegoj, IM akt dramatu wizyjnego Wł. Za- 
wistowskiego „Amor Felix"; „Teorię czystej for- 
my w poezij“ St. Ign, Witkiewicza, poezje J, Le ` 
cdhonia, A. Słonimskiego i J, Tuwima. 


j 


| Komisja jednak postanowiła nie wdawać się w me- 


„NKOBOJLNIK”, 


Obrady sejmowe. 


Sesja trzecia. —'Pos'edzenie 239. 


Olbrzymi porządek dzienny nie mógł być. 
wyczerpany na wczorajszem ' posiedzeniu Sej- 
mu, które trwało z przerwą dwugodzinną pra‘ 
wis dziesięć godzin, Część spraw, m. im, üsta- 
wę o zniesieniu ograniczeń w zakresie obrotu 
ziemiopłodami oraz o postawieniu w stamtikwi- | 
dacji Min. Aprowizacji, jak niewinnie brzmi ty-- 
tul ustawy o wolnym handha — pizeniesiono 
ria dzisiejsze posiedzenie. Na czoło wysunęł4 
się dyskusja nad wnioskiem rządowym ò taty“ 
fikacji konwencji polsko - rumuńskiej oraz dy 
ekusja walutowa. 


niesie nie ograniczeń tla bohh. 


Po odczytaniu litanji interpelacji, oznaj-. 
mieniu z fotelu marszałkowskiego o zwolnieniu 
p L. Skulskiego z urzędu Min. Spr. Wewn, -0s 
raz mianowania na to stanowisko p. Wł. Rącz- 
kiewicza, przystąpiono do projektu ustawy 0: 
zmianie niektórych przepisów, obowiązującego . 
w b. Królestwie Kongresowem prawa : <cywil--, 
nego, dotyczącego praw kobiet. Stała się. 
przytem rzecz ciekawa, że w głosowaniu por 
słowie - kobiety ze stronnictw prawicowych 
głosowały razem z lewicą za dalej „dacemi 
wnioskami i znalazły: się w mniejszości. Usta- 
wę całą przyjęto w brzmieniu Sap» m, 
bieg dyskusji był następujący: 4 

Reierent p. Zygmunt Seyda: Kodeks obowiązu- 
jący w b. Królestwie zawiera wiełe zupełnie prze- 
starzałych i wprost śmiesznych ograniczeń praw“ 
nych, dotyczących kobiet. Komisja iPrawnicza po- 
stanowiła nie wdawać się narazie w opracowanie 
całokształtu tych kwestji, a zająć się tylko usunie- 
diem najbardziej krzywdzących ograniczeń. - Art. 
192 kodeksu o administrowaniu majątkiem - żony 
przez męża mie usunięto, Różnica zdań było głów= 
nie co do art. 414 kodeksu, który wylducza' nie- 
wiasty od opieki i udziału w radzie familijnej. Art. 
tea w punkcie. -ym postanawia, że osoby wyma- 


sek, zby przy tej sposobności i ten pimkt umąd, 


rytoryczne rozpatrywanie tego żądania, dlatego," że 
cała ta ustawa ma ściśle ogmiczoną tendencję. 

P. Balicka (Zw, L. N.) zwraca uwagę, że w 
Kom. Prawniczej rozpatrując tę sprawę wszyscy w 
teorji zgodzili się, że ograniczenia są przeżytkiem. 
W praktyce jednak jest inaczej, Kobiety żądają 
naprawienia krzywdy a nie prerogatyw. (Wmosi pô- 
prawki o zmiesienie władzy męża nad majątkiem ? 
prerogatyw do wychowywania dzieńi. 


P. Hartglas jest żdamia, ło ustawa gwaki Koi- 


nom prawa opieki nad chrześcijanami i żąda mie- 
sienia tego artykułu. Przemówienie p. Hartglasa, 
chwiłami dość ostre, wywołuje wrzawę na ławach 
prawicy. Krzyczy i rzuca się głównie ks. Macieje- 
wicz, a p. Grterbaum niemniej hałaśliwie d emer- 
gicmie odpowiada mtt. 

Przemawia jeszcze p, Suligowski przeciwko po- 


"Minister Sprawiedliwości Sobolewski w imie- 
niu Rządu oświadcza się za projektem w brzmieniu 
większości Kom. Prawniczej, a przeciw poprawkom. 
W treść poprawki p. Härtglasa merytorycznie nie 
wehodzę, bo to do rzeczy nie' należy. 


Zmpełnie | 
miesłuszny jest zarzut, że gwałci się Konstytucję 


przez to, iż uchwalając ustawę o rozszerzeniu praw 
kobiet, nie zajęto się, równocześnie sprawą żydow- 
ską. Cała ta ustawa nie jest zasadnicza i Kom. 
Kodyfikacyjna, mam nadzieję, już w niedługim oza- 
sie przedłoży zasadniczy elaborat. | 

Po przemówieniach kilku zdają zabiera glos 
w sprawie osobistej tów. Lieberman, któremu p. 
Hartglas zarzucił, 6 w Komisji opowiedział się 
przeciw zaiesienia artykułu o „opiekunach-żydach. | 

Tow, Lieberman oświadcza: W Komisji nie o- 
świiadczyłem się przeciw miefitum wniosku p. Hart- 
glasa, przeciwnie, za mim głosowałem, a nie godzi- 
łem się tylko na formalne stawiania kwestji tej 
przez p. Hartglasa. 

W głosowania odrzucono poprawki pp. Hart- 
glasa i Balickiej, a ustawę przyjęto w2i$3 czytaniu. 


fu woltema handlowi. woclem. 


Przystąpiono do sprawy: przedłużenia pelno- 
mocnietw ministra przemysłu i handlu w sprawach 
opałowych, gdyż, jak twierdzi referent, p. Rauch, 
przygotowania do wolnego handlu węglem muszą | 
jeszoze potrwać kilka: miesięcy, Komisja nabrała 
przekonania, że wystarczy przedłużenie do koń- 
cz Toku i w tym duchu wnosi ustawę. 
glem była u mas prowadzona w ten sposób, że na- 
miętny zwolennik gospodarki państwowej musial- 

dy stań się jej przeciwnikiem. „Cala ta gospodarka 
ION DA EN wirze pra c 


jednak zapro- 
| węglem, to nikt nie 
mote powiedzieć, Au tey a SWR Jeżeli | 
vla się właścicielom kopałń utworzyć związek, 
to gospodarka prywatna gotowa nam się dać jesz- 
cze bardziej we znaki, niż nędzma gospodarka pań- 
stwowa. Dlatego nim zadecydujemy, należy zażą- 
dać, aby p. minister przemysłu przedłożył nam 
szczegółowe sprawozdanie z gospodarki węgłowej. 
Wnmoszę więc: Sejm odracza decyzję nad wnio$- 


kiem p. Raucha i wzywa Rząd do przedłożenia 
gprawozdenia x państwowej gospodarki węglowej. 

W głosowaniu odrzucono wniosek odraczający 
tow. Diamanda i przyjęto ussawę w 2 $8 czytaniu, 
pozem przyjęto reżołucję tow. Diamanda w czę” 
$oi dotyczącej przedłożenia przez Rząd sprawozda- 


„ia. 
Falczerzy górą! 


Trzecie czytanie ustawy o felczerach przy- 
niosło niespodziankę. Zwolennicy felczerów, 
z p. Szybiłłą na czele, którzy w komisji pod- 
czas drugiego czytania okazali się w. mniej- 
$zości, . wczoraj przeforsowali swoje wnioski, 
uprawniające telczerów do udzielenia pomocy 
lekarskiej przed przybyciem lekarza, następ” 
nie w dziedzinie pielęgniarstwa i „ratowania, 

i | czynmości 


i chir rgji“ 


“Jako PA większości komisji wystąpił tow, 
dr, Kunieki. Nie chodzi tu o kwestję lekarską, ani 
o sprawę 4000 felczerów, lem o zdrowotność ikra- 
ju:'P. Szybiłło powiedział, że mamy w fPolste 1900 
lekarzy a 80, miljonów ludności, t, zn, wziął liczbę 
tekarzy w b. Królestwie, a ticzbę ludności całego 
Państwa, Apelował do uczuć obywatelskich lekarzy, 
którzy nie mogą powiedzieć, że dziś feltzerów mia 
potrzeba, dwierdził, że „dla żołnierza telczer: był 
dobry, a gdzieindziej nie“ Ależ ta. mstawa, mie 0- 
graniczą wcale praw telczera, uświęca raczej Stan 
istniejący, oraz daje możmość samym: siłowarzysze- 
niom felczerskim tępienia tych żywiołów, któreby 
one chciały tę które są nieodpowiednio przygo- 


szę zatem osadrzącenie 
re starają się rozszerzyć działalność telczerów poza 
obręb ich przygotowania, 


biło, 


W, głosowaniu przyjęto wszystkie trzy: popraw. 


ki mniejszości i z {mi poprawkami ustawę uchwa. 
Tono ` w trzeciem czytaniu, ` 


= Dbozpieczenia od- wydadków. 


- Nasiępnie w dalszym ciagu dyskusji rad spra- 
wozdaniem komisji ochrony pracy w sprawie pod. 
wyższenia maximum zarobku, stanowiącego podsta- 
wę wymiaru rent robotników, (ubezpieczonych od 
wypadków na ziemiach b. zaboru anstrjackieżo, od. 
czytano poprźwkę p. /Kićnnika, żądającą, by w arty- 
kule A, gdzie jest. mowe o ubezpieczenia robótni- 
ków i urzędników, zatrudnionych w gospodarstwach 


„olnych i. Jeśnych, dodać słówa:, „obejmujących ob- 


atytucję w artykule, który odmawia. niechpadcją, |. © wyżej D0 Ba”: 


|» Sprawozdawca inw, Koger zgadza cię na tę po- 
prawkę, W glosowańiu poprawkę p. Kierńika od- 
rzucono 145 głosami przeciw, 104. Przyjęto nato- 
miast poprawkę ts. Styczyńsłkiego „ażeby punlo 2 
ust, trzeciego, - paragrafu pierwszego ustawy otrzy- 
miał brzmienie: „zakłady, używające kotłów paro- 
wytyk lub motorów, oraz wszelkie inne zakłady, pro- 
wądzone w sposób przemysłowy”. Z tą poprawką 
przyjęto ustawę w drugiem czytaniu, Trzecie czyta- 
nie, wskutek protestu p, Kiernika, popartego dosta- 
tecznie, odroczono. 


Batyiteca kowenci z Romanią 


Po przerwie obiadówej, podczas której 
obradował Konwent. Senjorów, przyszła pod o- 
brady - sprawa. ratyfikacj; konwencji z Rumu- 
nja, podpisanej przez p. Sapiehę :w Bukaresz- 
cie w marcu r. b. Wielkim entuzjastą tej kon- 


wencji, jak wogóle. wszelkich konwencji, oka- 


zał się p. Rosset, sprawozdawca komisji za- 


gram'cznej. P. Rossetowi podoba się w tym | 


układzie wszystko: że wogóle układ ten zawar- 
liśmy, że zaczynamy prowadzić politykę szer- 
szą, politykę p: , traktatów, gwaran- 
cji, że wyłamujemy się o odosobnienia. P. 
pae przyznaje jednak, że konwencja mili. 
jest b. e ea dla Rumunji, która ma 
niezałatwiony spi 
może na pomoc Polski, Ale to nie przeszko- 
dziło "p. Rossetowi wezwać Sejm do wypowie” 
dzenia „serdecznych. słów przyjaźni i uznania 
dla Rumunji i jej dynastji"! 
Tow. Perl przywrócił właściwy charakter 
dyskusji, której p. Rosset nadał ton sentymen- 
talnego wylewu wezbranych uczuć. Zwrócił 


stwo wciągnięcia do nowej wojny z Sian 
Wreszcie poruszył sprawę 
do małej Ententy, do czego wstępem ać 


ma konwencja i stanowćzę sprzeciwił się pró 


bom zawarcia m Czechami.  Przemó- 
wienie tow. Pela Y Wos dokicrem pos 
dajemy na ozelo numeru: , 

a Debiut min. Birni 


: Po tow. Perlu niezwlocznie zabrał głos 
Min, Spr. Zagr. p. Skirmunt, który" znaczną 
część swego przemówienia poświęcił polemice 
z przedmówcą. Debiut p. Skirmunta w Sej- 
mie — dość bezbarwnie. P. Skirmunt 


r SE u Sow 
SUDU rd, — iiptad 
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w ode telczerów gorąco występuje p. aiet 


r z Rosją o, Besarabję i "liczyć 


iem na niewłaściwy Sto: - 
| Sejm. i społeczeństwo. 


+; 


SOHA ie 
tusi is 


| nie sięgnął głębiej do omawianego problema- 
tu, a poprzestał na ogółnikach: Położył nacisk 
na to, że ma zamiar uszanować wszystkie trak- 
taty pokojowe; ałe.z treści jego przemówienia 
nie. wynikało, jakie polityczne konsekwencje 
zamierza z A wysnuć. Mechanicznie zupeł- 
nie poruszył również sprawę stosunku do 
Czech i małej Ententy: stwierdził fakty istnie- 


| jące, mianowicie, że Polska do małej Ententy 


nie należy, zbył frazesami nasz stosunek do 
Czech, ale — nie powiedział nio takiego. co 
mogłoby służyć za określenie stosunku Polski 
do ważnego zagadnienia. małej Ententy. 
~ P. Skirmunt zbijał w swem. przemówieniu za- 
Taut, że był to sojusz zawarty -w nierównych. warun- 
kach obu stron. Stwierdza, że sojusz był podpisa- 
ny wówczas, kiedy pokój w Rydze nie: był jeszcze 
zawarty, bo 8 marca, i ci, którzy pokój w Rydze 
robili, mając w kieszeni konwencję z Rumunją, 
mięli przeto w znacznej mierze ułatwione doprowa- 
dzenie do końca dzieła pokoju w Rydze. Dziś my 
jesteśmy w stanie vokcji z Rosją. Rumunja jeszcze 
nie, ale z tego nie wynika, żeby Rumunja dziś by- 
ia jeszcze w stanie wojny. Gdyby tego sojuszu nie 
było, Sowiety mogłyby napaść na Rumunię i 
zgnieść ją. Stoimy razem i tylko razem na wroga 
póździemy, My i Rumunja mamy dziś wspólną gra- 
nice, wspólne niebezpiieczeństwo, mamy wspólne 
ogromne zadania. Jesteśmy przedmurzem cywili- 
zacji zachoduiej przed otwartemi dalekiemi przes- 
trzeniami Wschodu. 
Obawy, że „przez tę konwencję dostaniemy się 
w orbitę Małej Ententy są płonne, "Ta konwencja 
/ jest sojuszem zawartym między dwoma państwami 
niezawisłemi: + 
Rumunji z Jugosławią i Czechami zostały oczywiś- 


cié polskiemu: ministrowi spraw „zagramicznych w 


swoim czasie zakomunikowane. Na nas stąd żadne 
obowiązki wie spadają żadnych obowiązków nia 
przyjęliśmy. 

' Czyż jest mowa o „przejściu naszem . do Malej 
Ententy? Ja rozumiem, że nie i dotychczas takie- 
go pytania mawet sobie nie stawiamy. Ale muszę 
„stwierdzić, że w przyszłości nie widzę przeszkód, 
któreby nas od tych państw dzieliły, 

Co do naszego porozumiemią z narodem czes- 
kim, to czeka”ono nas w przyszłości, musi być poro- 
zumieniem równych z równymi i bliskich z bliski- 
mi (Głos: Ale co-ze Śląskiem?). . Sprawa śląska 
jest bardzo bolesna dla każdego Polaka, ate takie 
sprawy nie są jeszcze wszysikiem w życiu narodów 
i wyższe względy zmuszają nas do porozumienia 
się a tym narodem słowiańskim o łacińskiej kulturze 
(głos: zawsze „szli przeciw nam). Musimy się po- 
godzić, 

Minister prosio naiychmiasowe zatwierdzenie 
konwencji. 

- Zabiera głos p. St. Grabski, który broni kon- 


wencji a zarazem Komisji przed zarzutem tow. . 


Perla, że zbył pospiesznie , uchwaliła: ratyfikację. 


Jest za pozozumieniem z, Czechami i Małą Ententa, 


Po końcowych uwagach pge. Rosseta, wniosek tów. 
Perla o odesianiu sprawy do Komisji upadł prze- 
ciwko głosom P. P: 8. ;, Wyzwolenia”, Stapińczy- 
ków, Pi R. „i Żydów, 'poczem ratyfikowano kon- 
wenoję 'wszystkiemj głosami „przeciw P.iP. S. P. 
Rosset woła: Niech żyje Rumunja! Prawica Sejmu 
i część piastowców urządzają owację posłowi tu- 
muńskiemu, obecnemu w loży dyplomatycziej. 


(rawa walutowa. 


Uchwały Konwentu Senjorów. 
IKonwent Senjorów uchwalił, aby wyśłu- 
chać na popołudniowem posiedzeniu przemó- 
wienia Ministra Skarbu, z okazji pierw- 
szego czytania ustawy o pelnomocnictwach dla 


niężnego z zagranicą. Następnie projekt miał 


"| być odesłany do Komisji Skarbowo -.Budżeto- 


wej, która w dniach najbliższych projekt ten 
„ozpatrzy; a w. czwartek lub piątek przyszłego 
tygodnia stawa ma wejść na porządek dzien- 
ny plenum sejm-wego. 


- EXPOSE MIN. STECZKOWSKIEGO. 


Przemówienie p. Steczkowskiego miało 
być wstępem do dyskusji budżetowej, ale ze 
względu na katastrofalny spadek kursu marki 
polsniej ; ; wielkie zainteresowanie Sejmu i spo- 
łeczeństwa. sprawami finansowemi p. Stecz- 
kowski przyspieszył złożenie z trybuny sejmo- 
wej oświadczen ia Rządu 
P. Sieczkowski Ai powtórzył izeczy, znane z jego 
oświadczen'a o budżecie ną konwencie Senjo- 


żyć dla wykazania, że przej 
mizm jest nieuzasadniony. P. Steczkowski sam 
okazał się optymistą i nawołuje do optymizmu 


ma, zdaniem p. Sieczkowskiego dowieść słusz- 
ności jego słów; obecny spadek marki jest 
przemijający i przy dobrej gospodarce p. Stecz- 


(| kodeki ma nadzieję zaprowadzić sanację w sto- 
sunkach finansowych.. 
„ Celem p. Steczkowskiego jest stabilizacja mar 
odpowiadającym przynajmniej 


ki przy kursie: 
jej wewnętrznej sile nabywczej. 


Zmieśliśmy szereg urzędów,  doprowadziliśmy do 


środek płatniczy a swoją wartość kursowg 
conajmniej z kwietnia r-b. to niedobór budżetu bę- 
dzie mógł być pokryty w części przewyższającej 
nasz. dlug w Polskiej Kąsie | Pożyczkowej, opacis: 
mi kredytowemi 1 tranzakcjami sprzedaży. 


Tymczasem od maja b. r. zaszki zmiana ma gor- 


sze, która w ostatnich dniach doprowadziła do 


Specjalue polityczne porozumienia ' 


Rządu w sprawach. uregulowania obrotu pie- | , : 
| skiego wyzyskauia zaraz sytuacji ażeby omówićplan 


o, polityce skarbowej.: 


rów i przedstawił szereg liczb, które mają słu- 
askrawiony pesy- . 


Najbliższa przyszłość | 


żeń 
Zrobiliśmy w tej mierze duży krok oaprzód, | i 
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gwałtownego spadku kursu naszej marki, która w- 
porównaniu z lowietniem straciła więcej niñ piw 
swojej wartości. $ 
Niebezpíeczeństwo) _ zawilinń ch 
wskutek wypadków na G. Śląsku było punktem 
wyjścia tendencji zniżkowej. Zmniejszenie się 
przypływu dolarów z Ameryki, wywołane przesile» 
niem gospodarczem w Ameryce, następnie zmniej- - ; 
szenie wywozu z Polski nafty i drzewa doprowa- 
dziły do tego, że mieliśmy do rozporządzenia małą 
ilość środków płatniczych. Również i wielki prze- = | 
mysł wystąpił w ostatnich tygodniach z wielkim 
popytem. Ta podaż podsyciła miżkowę tenden- | 
cję marki. Przyczynili się również zagraniczni por z 
siadacze marek polskich, którzy je zakupili dla ce- 
lów spekulacyjnych, a obecnie zaczęli sprzedawać. 
raptownie, Działo się to główaie w Wiedniu, gdzie 
podaż oblicza się przeszło na 10 miljardów, Rów- 
aocześnie Niemcy. dla. zdobycia. dolarów na zapłatę , 
rat reparacyjnych wystąpiły, jako- nabywcy tej wa: - | 
luty w. dródze arbitrażu. innemi walutami, między 
innemi į marką polską. Tem tłumaczy się podnie- 


sienie się kursu dolarów i poszukiwanie ich i nie 
legalny wywóz. Najboleśniejszą wszakże i orgia 
spekułacyjna własnego społeczeństwa. Niesumiem- 


ne jednostki i instytucje gwałcą przepisy o obrocie 
pieniężnym, tucząg się nieszczęściem państwowem. 
A spoleczeństwo bałamucone pogłoskami _ jakoby 
Rząd zamierzał ostemplować marki, przeprowadzić 
dewaluację, wprowadzić nową walutę it.d. w panicz- - 
nym -strachu:wyzbywą się marki polskiej, Psycho- - | 
za ta tlumaczy się nieznajontościa zasobów majątko- - 
wych Polski, Zestawienia majątku uarodowego 
Polski nie posiadamy, tylko obliczenie, dotyczące: 
poszczególnych dzielnice, I tak, co do Małopolski 
prot. Bujak: obliczył majątek narodowy ma 18 mil- — 
jardów 529 miljonów franków w złocie. Udział i 
rolnictwa  Kongresówki w majątku narodowym -1 
oblicza się na 5 miljardów 238 miljony rubli. Prze- 
mysł, nieruchomości miejskie i koleje, drugie tyle. 
Majątek b. Dzielnicy Pruskiej liczyć można na 8 
miljąrdów 800 miljonów franków. A zatem bes 
kresów i Śląska ogólny majątek narodowy pomniej- 
szony o 30% m powodu strat wojennych wynosiłby 
około 34 miliardów franków, co stanowi licząc za. . i 
frank złoty tylko 200. mk, 8.800 miljardów marek. ` 
Majątek narodowy przedstawia cytry, 'wobee —_ 
których nasze zadłużenie wynoszące około 300 mil- „. 
jardów mk. jest anikomo małe. f | 
Ministerjum Skarbu będzie ścigało spekulan- 
tów walutowych. Poddaliśmy kontroli obrót pie- — 
iężny z zagranicą. Zagraniczne zakupy rządu 0- ` 
graniczy się do minimum. Liczę też na tranzakcje, -1 
które dadza państwu dobra walutę, Jesteśmy w 
przededniu: emisfi biletów skarbowych, która po- 
wima dać 5 miljardów mk. oo łącznie z innemi 
wpływami zmniejszy napięcie naszego zadłużenia -| 
w P.K.K.P. Z naciskiem podnoszę, że świadom jer 
stem, iż mimo trudności organizacyjnych z realisa. | 
cję pożyczki przymusowej nie wolno dłużej zwle- 
kać. Romorzgdzenie wykonawcze jest gotowa, a 3 
cada finansowa będzie miała jutro sposobność je 
rozpatrywać. Byłoby zbrodnią, a równocześnie 
śmiesznem uważać, państwo i siebie za bankrata. Na 
tem kończę, 406 0 odesłanie przedłożenia de 
Komisji Skarbowo-Budżetowej. (Brawa). | 
Marszałek oznajmia, że zgodnie a uchwałą (Kon- 
węntu Senjórów dyskusja nad expose p. Ministra | 
dziś się nie odbędzie. Wolno pqzemawiać tylko w | 
związku z przedlożoną ustawą, o: 
P. Radziszewski (Zw. kaj Nan.) oświadcza, iż 
klub jego głosować będzie przeciw odesłaniu do 
Komisji i za odrzuceniem projektu w pierwszem 
czylamiu i wytyka złą gospodarkę rząd Witosa | 
„ Interesujące przemówienie wygłasza tow. Dis- 
mand. 


PRZEMÓWIENIE TOW, DIAMANDA, 
Wysoki Sejmie! Przykład p. kolegi Radziszew- 


gospodarczo-linansowy, który naszkieowa!ł pan mb 
nister Steczkowski, już teraz jest bardzo ponętny, 
Jodakowoł waan, ża sprz jest aahonraina, aa A 
bardzo decydująca o losie państwa, ażeby ją można 
omówić tak pomiędzy szczelinami 0! 

vas regulaminu, Rezerwuję sobie, o ile mi sił star. E 


a paan a, DAA DA 


Steczkowski probował już dawniej, ar" 
kaięciu granis dla wywozi waluty tył pewa, ie 


| 1-- dle. 174 7 


ma się żo wia, ale to mu się nio udało — zawsze 
| ułodziejs są pomysłowsi cd tych, którzy kasy fabry. 
E imją; położenie jes! tem trudniejsze, gdy chodzi © 
bardzo złożone gospodarcze funkcje, których pali- - 
cyimie regulować mie można, P. minister Stecikow- 
| ski może kiedyś zamknie gremice, ale ja byłbym t0 
na jego miejsch już uczynił, jabym zamkną! wobec 
tych manewrów gieldy, import do Polski, wyjąwe 
szy jedynie zboże, zamiknąłbym bodaj na miesiąc, 
feżeli nie na miesięcy trzy, i chciałbym widzieć, czy. 
to nie jest lepszy środek, amiżeli środek, przen pa- 
na ministra proponowany. 

Ale proszę parów, zwolennicy wolnych obro- 
tów i wolnego handlu nie łatwo zdecydują się na 
takie postanowienie, Rozchodri się o cesarskie cię 

cie, które w tych warumkach jest uzasadnione, A 2 
tych właśnie wugiędów chcialbym spotkać się m p. 
ministrem w komisji i omówić z nim na tym tere- 
mie projekt ustawy i spróbować, czyby nie mona, 
tzamiest pełnomocnictw, dać rużydwwci ustawę, Ja się 
zgadzam s panem kolegą Radzizewskim — nieste- 
ty, nie zawsze byliśmy w zgodzie— że mie, należy 
dzwać pełnomocnictw, Zwalczam tę metodę t gda- 
je się, mogę w o sobie powiedzieć zaszdniezó 
od dawien dawna. 'Więc na teremie komisji chciał. 
bym z panem ministrem o łych rzeczach pomówiś 
owa ażeby byla dyskusja w Sejmie przy 
pierwszem. drugiem i tzeciem czytaniu i uważam 
to ma rzecz nadzwyczajnie potrzebną ze względu na 
nasze położenie, ażebrśmy o skarbie mówili w Se} 
mie dużo, ażeby wyświetlić tę sprawę ue wszyst. 
kich stron, Jestem głęboko przekonany, że dzi- 
śiejsze słowa p. ministra będą miały pewne zmacze- 
nie, i gdybyśmy się trzymeli taktyki. milczemia, to 
1 podszepty i inne mącenie opinia publice 
nej byłoby niemożliwe, Zaufanie t egzystencja skar- 
bu polega óciśle na jawmośoi traktowania go przez 
Rząd i Sejm. Poza kontrola Sejmu musi być kontmo- 
"da publicznm, kontrola wszystisich obywateli d 
"wszystkich ludzi ze granica, którzy się na 
szymi warunkami imieresują, Dlatego uważam 
omawianie kwesti skarbowych,  wyświętlemie 
teh ze wszystkich stron za komieczna. I vwzżam. 
że nie powinniśmy być drażłiwi dla krytyki, albo- 
wiem krytyka nietylko że zwraca uwagę na błędy 
i przez to wywołuje pewne może zmniejszenie zati- 
łanie do tego lub owego rządu, ale krytyka daje 
gwarancję, że się "wszystko ujawnia i krytyka 
wtedy nietylko powoduje poprawę ale mo- 
że też podmieść zaufanie do pana ministra 
Skarbu, a raczej całego Rządu — tu cełły Rząd jest 
winien. że dotychczas nam budżetu nie przedłoży? 
Dzisiejsze słowa p. ministra o możności pokrycia 
dełicytów przy iedmoczesnem zamknięciu fabryki 
marek (p. Steczkowaki: „w przyszł, r,), azatem wnaj. i 
| bliżezym czasie uspaktjają, chociaż zdaje mi się, że 
móktsky przy tużyci pewnej energi, uczynić ty w 
bardzo bliskim czasie. Ale juź te zapewnienia po- 
i działają ustpelegjająco, Gdybyśmy eyfry budżetn uja- 
wnili me swoim czasie i zajęli nims opinię publiczną 
t-zrobili je przedmiotem obrad, to nie byloby może. 
przyszlo do pamik, której jesteśmy świadkami. Z 
tych powodów stromnictwe moje będzie głosować 
przeciw Rządowi w ten sposób, że przychyli "o do 
odesłania wniosku do komisji, 
ane uchwaliła odesłać sprawę do Komisji 


A wolny beiel ziem 'onłodani. 
=: Następnie Ks. Starkiewiez przedstawił «prawo 
sdanie Komisji Aprowizacyjnej o projekcie ustawy 
miopia amm orc kala zgrać 
A , 


0 awa „stawia w stan Fiwtda- 
|. gif", mie można bowiem robić pod tym względem 
zbyt gwałtownego przeskoku. Wykluczone są z w|. 
stawy cukier i spirytus, Przewóz ziemioplodów we- 
Ak, „kraju, tudzież import z zagranicy jest nier 

t -F | 


Rzecznikami wolnego handlu okazują dó 
-~ również pos. Wasilewski (P, S, L) i Mierzejewski 
(Zw. Lud. Nar,), 
"Rozprawę odroczono do dzisiejszego posiedze” 
ARA ZA NĄ 2 A 10 maca. > 


z nw 0 Z M 


Kronika sejmowa. 


Sprawy finansowe, 


"Na żądanie min. skarbu odbyło się wozo- 
i posiedzenie komisji skanbowo-budżetowej 
„przewęduictwem tow. Diamanda. Komi- 
ja w bardzo licznym komplecie czekała od g. 
do 10% wano, 4 o godz, BaN ta 0 
A "posiedzenie / plenarue Sejmu.  Dopiera 
s. telefoniczne wezwanie zjawił się wicemini- 
Ster Rybaraki i-oświadczył, -b0 min. skasbu, - 
`, Sleaokowski projektował aby udzielić Rządo- 
wł pełnomocnictwa, którego mocą mógłby 
Fradit daninę majątkową. Stronnictwa: 
i ks i ma tasie nie zgodziły, wobec czego 
achodzi potrzeba: przedłożenia formalnej usta- 
| wy, która za tydzień będzie gotowa. Przewód: 
| wyraził ubolewanie 2 powodu Jelice 
Eoen EN 
| mie zjawił się na posiedzenie, 
niejstywy . Rządu. 
nie „odpowiada ani powadze chwili, ani tym 
X m, które powinn: anowaó mi 
Rządem a Sejmem, R ý- ż SW 
ęla się PETE dyskusja na te 
mał, 60 należy znolbić wobec sein p. 
, A najostrzej występów prze” 
ciwko: min, skarbu pp. Kolischer i Wojdaliń- 
ski, wprawdzie posłowie stronnictw rzado- 
wych, ale reprezentanpj tych warstw. na które- 
canina nałoży znaczne ciężary. Po, dlugich 
~ koutnowersjagh Bestanowiona zwrócić sia do 


A ew 


= 


4 angielskich. K 


„KOBOTRIK", sobota 3 We m 


Merszałka, by uwolał komwent senjorów, ee 
lem wyznaczenia sy najbliższych dniach pesie- 
dzenia Sejmu, na którego ponządku dziennym 
ray ma sprawa daniny majątkowej. 


Erenita polityczna, 


Wczoraj powstało na teremie sejmowem 
jeszcze jedno ugrupowanie stronnictw. Miauo- 
wicie kluby sejmowe P. S. L. „Wyzwolenie“ i 
P. S. L. (lew.), w celu ujednóstajnienia swej 
polityki na terenie parlamentarzym, utworzy 
ły związek pod nażwą: „Związek klubów IP. S. 
L. „Wyzwolenia“ i Lewicy“. 

Oba kluby zachowują jednakże swoją za 
sadniczą odrębność. 

Związek wybral Kom. Wyk, w składzie 
następującym: Jan Woćnidki, reż Rudziń- 
ski, Jan Tabor („Wyzwolenie* ), Jan Stapiński, 
dr. Józef Putek, Franoiszek Wójcik (P. S L. 
lewica), © 

se 

Ministerjum Sair Zagranicznych, w po- 
rozumieniu z Seńatem wolnego miasta Gdań- 
ska, udzieliło exequatur p. Howard A, Bow* 
„man, wicekonsujówi Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Półnotćnej w wolnem mieście Gdań. 
sku. (PAT.). 

= 


W dniu 80 czerwca D. r. Ráda Ministrów kon- 
tymrowała obrady mad sprawą polepszenia bytu 
pracowników państwowych, Powzięto srerag uchwał. 
Postanowiono 'wypłacić jednorazowy zasiiek, któr 
go wysokość zależy od lasy miejscowości i stopnia 
służbowego precownika, a za zaległe deputaty dać 
ekwiwalent pieniężny, Dodatki za kierownictwo, 
Mara dotąd: orèr siie; ahi SIE raiyati 


ustawy w sprawie podwyisnia dodatku naf studja 
wyższe, W końcu zmieniono taryfę djet i kosztów 
podróży urzędników państwowych, © 

Rada Mim Ministrów rozpatrywała w dałszym ciagu 
projekt ustawy. skarbowej na rol 1001. S 

Dalej preymala dalszy zasilek dta młodzieży a- 


kademickiej, zdemobilizowanej w terminie wiosem- ` 


nym, 
Pozatem Rada Ministrów rałatwiła y spraw 
bieżących, 


a 


„Telegramy. 


Nala o Gm fak 


EWAKUACJA. ` SUR 
0% 1 lipca. 
. (P. A, TY. Ewakuacja terenu przez od. 
działy gen. Hoetera odbyła się w czwartek we- 
diug przewidzianego pianu. Wobec tego w 
sobotę nastąpi ze strony powstańczej ewakua- 
cja drugiej ROW, Która obejmuje między ia- 
nemi miasta; , Tarnowskie Góry, Bytom, Kró- 
lewską Hutę, Katowice i Rybnik. W niedzię. 
lọ nastąpi pauza, w poniedzialek zaś równo- 
cześnie wycofać s'ę muszą z pozostałych ob- 


aaea ALRI © NOE A Zk 


Seii KOMISJA LIKWIDACYJNA, 

s Bytom, 1 lipca. 
(E. E.). Komisja likw'dzcyjna powstań. 
cza bydzie akredytowana przy komisji aljane- 
kiej i ofrzyma straż złożuną wojsk pang 


„dz.elić się | 
szereg wydziałów. Siedzibą komisji Świda. 
tyjnej będą: prawdopodobnie, Sz0p'enice, 
misje likwidacy 1ałowe działać joe 
przy kontrolerach powiatowych. -= 
AMNESTJA NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 


Opole. 1 lipca. 


(E. E) PORA cyt 


miała cdezwa komisji aljanckiej, do ludności 
górnośląskiej Udczwa zapowiada amnestio, 
która nastąp:ć ma duia 5 lipea to jest w 


nim dniu demchilzacji. Amnestia olała 8%. Se 


dzie wstecz. Rózciągać się ona będzie nietyl- 
ko na uczestników obecnego ruchu zbrojnego, 
lecz i wszystkich powstań poprzednich, 


RUCH KOLEJOWY. i 
Katowice, 1 lipca , 
(E. E.). Połączenie. kolejowe między Ka+- 
Ad mi, Opolem i Wrocławiem. zastało - czę- 
ściowo przywrócone. 


(E. E). Na czele dyrekcji kolejowej sta- |- 
"hąć'ma komitet, złożony z jednego Anglika, 


jednego Francuza i jednego Włocha. Zarza 
dzeńia dyrekcji w sprawach ważniejszych w. 
szczególności zmian i przenoszenia pęrsonelu' 
muszą uzyskać „zatwierdzen'e komisji 'atjane- 
o : strona będzie uniemożli- 

NEA a an drug'ej za pomocą szykah— 
b w NPA nię nigde prac wat w podobnych | 
warunkach otrzymają pła:ny urlop aż do ror 
strzygajęcia sprawy górnoiaskiej. 


PROWOKACJĘ STOSSTRUPPLERÓW. NIE. 
MIECHICH. 


ytom, 1 
(E. EB). We czwariek zpriom, 1 oe, 


mieccy ostrzeliwali: okolice Rozbartu. Napad | 


kask na Rozbart jest, jak się zda- 
je, początkiem oczekiwanych 8 nie- 
PER ych wystąpień 


|skiewski do natychmiastowego odwołania 


s ISMID ZAJĘTY PRZEZ NACJONALISTÓW 
TURECKICH. 


| Rik 5 i naih i tencja wyborcza”dzieluicy Śródmiejski 
i EE). Aljanci dali rząd Plok zza posła Śródmiejska, Dziś o g. 7 gej? 
ido zrozum ksła (Al. Jerozoł 56) awe CIE 


è 

nE 
ji 
i 


POLONJA AMBRYKASSKA A G. ASK, 
P: aryż, i lipca. j 
(E. E.). Temps“ dofiosi z Arch 
tradycyjne uroczystości na..,cześć Kościuszki | 
przybrały charakier żywiołowej. maniłestacji | 
-na rzecz polskości Górnego Ślaska. Olbrzym: |. 
pochód z udziałem około 50.000 osób, prowa- 
dzony przez sekreiarza stanu Illineis ac 
Cormieka podążył od pomnika Kościuszki do 
parku Humboldta. Uchwalono rezolucję, do- 
magającą się, aby Stany Zjednoczone brały u. 


sprawe. 
między Prancją <a: Polską, za p 
i opieki spoecznej” Kómisja wypo 
się_za przyjęcem „wniosku, który mógłby | 

chem: Bolske: do wysylania robotników _ do 
„Francji, która z powodu wojny Paco PEŁ, 5 


dział we wszysikich konierencjach państw brak rąk do R: 
sprzymierzonych w sprawie granicy polsko- | 7 8 0 pracy. 5 A 
niemygckiej za Górnym Śląsku. A ESEE A 


At "e 


| me „Pall Mali Gazette" donosi, iż gabinet pad 

f dyńskń ustalił juź zasady, na jakich - me być odno i 

wione przymięrze amgielsko-japońskie, . KRADOE | 
— lzba reprezentantów przyjęła w ostateomej -Bj 

Torin wnioseg o zniesienie stanu wojennego * " 


kaiia iana 


“DOKOLA KONFERENCJI Z DÉ VALERA, 
Daklia, 1. lipca. 
(E. E). Marszałek konspiracyjnego sejmu 
NEO AA arcónya a AE a 
stali zwolnieni z więzienia w Montjoy, aby 


mogli uczestniczyć w. zonierenoji kusiają: i Niemcami. roi 
zwołanej przez Lloyda George'a. | 45 B mezydęot Stanów Zjednoczonych, nd, 
UDZIAŁ UNJONISTÓW W KORFERUNCJI. , „został. mianowawy ministrem sprawiedliwości, 


|, — Kolą rządowe bulgarskie sjoją na stanowi- 

sku lojalnego wypeńienia traktatu w Neuilly 4 nie. y 

cydowzme: są zachować ścisią > neutralnośó o. R 

* wojny grocko-tureakiej. 

=Z Kowna dovorzą, że na ministra raw me. 

granicznych, Puryskisx, dokonano wczoraj o> 

8 w nocy zamachu. Do maistre, leżącego w - 

dano kilka wystrzalów, Jedpa kula ranita g- ; 
> Regja zwrówia Łotwie. wszystkie lokomo- 

tywy, w liczbie 120. © Ry MIME 

orz a niyrawy, 


wę Dublin, 1 lipca. 
(E. Ę.). Większość przedstawicieli unjoni- 
stów połudmia oświadczyła, że weźmie udział 
w konferencji angielsko-irlandzkiej, 
SZCZEGÓŁY ©DPOWIEDZI DB VALERY. / 
` "O Dublin, 30 czerwca. 
(PAT.). Havas. De Valéra w ZE 
przesłanej telegraticznie sir-Oraigowi, oświad- 
cza, iż delegacja irlandzka winna udać się g^ 
nieta na rokowania w sprawie pacyiikacji, 


Delegacja ta, zaznacza de Valera, podzialona O 
będzie t erą gä A frakcje: z Gł | ik 6 
oraz południow. , tworzyć będzi n 

Aj eee a Ric nafta 1037  CZYTEWNKÓW, 
wspólności interesów. | „Nadużycia Urzędu Mieszkaniowego 


Od rólu 1916 zamieszkiwalem stale w doma 
pod nr. 56 przy td, Chmielnej, w mieszkaniu, skła. 
dejącem się z 1 pozoju z kuchnie. Gdy w roku zesz. T 
łym, w czasie najśniu bolszowiekiego, stanąłem, ja- | 
ko ochotnik, % obtorie zigróżonej ojeryżny, pańna 
Kalja Wysocka, zamóeszkująca od 2-ch lat u swo- © 
jej siostry w inićwrtentn, składającem się z 3-ch po- ý 
kojów 1 kuchni o piętro. wyżój, skorzystała z mojej | 
nieobecności į uzyskało w Urz. Mieszk, nakaz relowi= 
zyeyjny na moje nmiewikcanie, Po pówrocie z wojska , 

, malszłem się w śołożecia bez wyjścia, Ani posady 


SZCZEGÓŁY SPISKU SINNFRINISTÓW. 


1 fipoa. 
(E E.). W związku z ogólnemi wiadomo” 


przeciwko Lioydowi 
innym ministrom. jak i licznym osobistościom 
parlamentu angielskiego, wiadome są następu- 
jące sżczegółw: ' Jeden z wybitnych ministrów 
miał być w końcu tego tygodnia zamordowany. 
Nazwisko ministra jest trzymane narazie ta ta- 
jemnicy. Policja jest. już na tropie trzech 


nych przywódców spisku, Kopak = 1 | objąć nie możę, smi dokończyć studjów w unutwer- 
wie otocżemi są o sed aty paczki sytecie, gdyż nie mam niesjkania w Warszawie, 
' (Jestem intmaceuta pracującym). Przyczemm nad- 
| mieniam, ` że do dnia dzisiejszego płacę komomę 


(posiadam pokwitowa” sia), jak również 6 meble 
(otomana, tear, data, Eko ‘stór, krzesło iN d) 
zig „owem. mieszkaniu, A 
htr w chęrstterystyczne, że Ministerfum Spr, z: 
Wera. „do którego odntostem się ze Skarga na ber- ` 
pławne postępowe Urz. M, jesze w grudniu 
| 1920 r. dopiero torar 20.6 21'r. dalo mi odpowiedź | 
odmówną, Więc ja. prawy włeściciel pozostaję na 2: 
bruku, gdy przy tak ostrym kryzysie mieszkanio»- 
| wym, panna I. W., nrzędwiecka Ministerjum, anii 


erów 


tal w SPRAWIE REDUKCJI PŁAC. 

| Tondyn, 1 peas” 
(P. A. Ty. (Havas). sti robotni- 
ków przemysłu metalurgicznego przyjęła of 
brzymią większością głosów. układ z praco- 
dawcami w sprawię. stopniowej redukcji, plac. 
GROŹBA NOWEGO STRAJKU W ANGLJI. 


Lońdya, 1 lipca. | że 2 jolialo w jednym domm, s 
(E. E.). Anglji grozi nowy strajk robót. : Witold padnskowiem 
ników wa Minister pracy iater- | 3 


Rid roba! iay 
v Eii aiii. 


Londyn, 1 lipen, 
(P. A. TJ «C Compagnie), 
Kongres pwd partji roboiniczej przyjął 


rezolucję rhtóra wzywa rząd mo- 


wojsk sowieckich z Gruzji. spa 


Sprewa Śląska C'eszyńskiego 
dalej gorącą zympatję wi gruzińsk | 8cisty komitet Okręgowego siego PEP 
podbitemu przez PORA bolszewicki. botniczezo P. P. 8. Śląska Cieszyńskiego | 


din ki 7 za ROSZ 

= Tac i anea i 

Giet a Sk'rmunta. 
BM. an. 287 czertwcać uoa; 


Ike Saia PPS, ES pos 


Rezolucja wyraża 


A rats 


„ormsa GRECKA, z Pea się porto 75 s p c, 
g may D i ei A Kr mefsytańskich i 748 Pó nato 
kozę EL Dopona te 6 Alen ik wojska | gy Drielnicą Praska, Dzik o g. 
Sg wiajka iea aksh Weak | R Em enkoni 0 SR 9 SPE dej. 


ALIANCI WOBEC AKCJI U xemą żd 


e | 


„ Dzielnica Śródmiejska, Jutro o g. 10 ra 
w lokalu (AL Jerozol.'46) odbędzie się kor 


ienia, że przękroczenie strefy me 
tralnej koło pantera pd 


mitety dzięłażcy Śródmiejskiej. 


cjodalistów tureckich będą uważać za casus | " ś 
ODC z TYM e e s 
'aljaniów. będzi e si ooh wyborcza 

A U och: 


Ml mim nM LIE 


kare 
(P. A. ti EETRI T 
'sko - polskiego traktalu EEn „Adi 
ukończo:e. Traxtat będzię w tych dniach pode 
pisany, 


Rowysfwiat 12, 
tel. 176-98. 


Zawod. w Warszawie, by do dn, 5 lipca madesłały 
mam dame, dotyczące liczby członków miejscowych 
oddziałów w końcu kwietnia b. t., ato w tym celu, 
by na dzień 15 lipca zwołać kouierencję Zarządów 
oddziałów miejscowych dla dokonania wyborów do 
ES | Warszawskiej Rady Zawodowej, 
6-200 Ponieważ wybory do Kas Chorych odbędą się 
R w sierpniu, przeto sprawa ta nie cierpi zwłoki, więc 
HK Sekretarjat Komisji Centralnej postanowił. zwołać 
ib : konferencję miejscowych Zarządów Zw, Zawod, 
ceniralo których należą do Komisji Centralnej, na 
* dzień 7 lipca b. r. na g. 7 wiecz, do lokalu Bloku 
Związków pracowników instytucji użyteczności pu- 
blicznej (Kredytowa 3) dla omówienia spraw, zwią- 
war z wyborami do Kasy Chorych W tym celu 
Sekretarjąt Komisji Centralnej zwraca się po rat 
wtóry do wszystkich zainteresowanych Zw. Zawod., 
by przyspieszyły nadesłanie do Komisji Centralnej 
danych, dotyczących liczby członków, w myśl listu 
dnia 25 cenwca Nr. 447/6, maznaczając. ostateczny 
termin do dnia 5 fipca b. r, w przeciwnym bowiem 
razie Komisja Centralna ustali liczbę członów miet- 
scowych oddziałów na zasadzie dat, będących w jej 
= posiadaniu 
4 58 OE Sekretarjat Komisji Centralnej, 


STRAJK KELNERÓW WE LWOWIE. 
iWezoraj ustała praca we Wszystkich piekarnia sh 
i młynach, jako wyraz snlidarności ze strajkujący” 
mi kelmerąmi i kucharzafni, * 
A Zaimiejowana onegdaj przez prezydenta miasta 
( Neumana, konferencja korp, gospodnio-szynk, z9 
Sae girajkującymi pracownikami, mie doprowadziła do 
żadnych rezultatów, bo pracodawcy oświadczyli, ża 
biuro pośrednictwa pracy musi być w korporacji i 
. pracodawcy żądają, aby pracownicy doliczali pro- 
b centy publiczności, co naturalnie odbiłoby się na jej 
kieszeni 


Ponieważ pracownicy na te prowokacyjne iy 
j i dania nie chcą się zgodzió, konferencja pozostała 
R: y bez rezultatu, 

Tymczasem kawiarnie i restauracje „ida“, W 
wielu przedsiębiorstwach pracują uchodźcy z Rosji, 
którzy dó czasu strajku talk niechętnie byli widzia- 
ni. W niektórych pracują subjekci i prostytutki. 

i . Ceny we wszystkich lokalach o 50%. droższe. 
Podobny stan jest we wszystkich kawiarniach i re- 
siauracjach, 

Cóż na to policja i inspektor pracy? 

í l-szy ególno-krajowy zjazd dozorców domowych w 
RRS | j Warszawie (ul, Leszno 48), 


Szanowni towarzysze! Ponieważ sprawa dozor- 
ców domowych jest w stadjum nadzwyczajnego o- 


"a się względem punktų ekonomicznego.: 
CZA przeto( Związek zawodowy dozorców domowych m. 
A st, W. zaprojektował gwólaé w: dmiu 15 lipe 


: cy,jz następującym porządkiem dziennym: 
8 ) Sprawozdanie ze wszystkich oddziałów Związ- 
ku. 2) Uzupełnienie statutu Zwiąrku. 8) Ustamo- 
wienie opłat i zapomóg członków, 4) Cel i radamie 
Związku. 5) Wybory Zarządu Głównego £ Głównej 
Komisji Rewizyjnej. 6) Wolne wnioski 

Przeto prosimy o przysłanie nem delegatów na 
mający się odbyć zjazd ogólmo-krzjowy w stosunku 
jednego delegata na 250 członków, 


cc Kier. lit. Andrzej 


Teatr „MIRA 


A - Nowy Świat 43. Tel. 8-43, 


m 


|. Ostatnie „Czarny Hot“ 


D Marszałkowska 125. 
e zdni teatrit wio a cwi akon 


* 1 przedstaw. o g. 8.15 w. 
Koniec o g. 11 w. 


„KOBOTNIK”, socbota, (' lipca 1821 e. 


Szkół upaństwowionych 
A gatunku bo Mk, 750.— 
-98 


CIESZE 


LI Ba 575.— 


WSKŁI 


Chmielna I4, 
tel. 109-51. 


td 


Marszałkowska Bib; 
tel. 105-57. 


Prosimy was, tewarzysze-delegadi o zaopatrze- 
nie się w sprawozdanie z działalności oddziału, 
przytaczając odpowiedzi ma pytania: 1) iłu członków 


liczy oddział, 2) iip posiada gotówki w-kasie, 3) | 
czy oddzia} posiada- sklep swój lub koopenstywę, | 
4) jakie $ddział powziął akcje w przeciągu swego | 


istnienia, celeri polepszenia bytu swych członków, 
5) ile pozostali winni za przybory biurowe Zarzą- 
dowi Głównemu m. st. Warszawy, 

Licząc na 'szerckie zainteresowanie się sprawa. 
my naszego Związku, uprzejmie prosimy. o przyby- 
cie jaknajliczniejszę ze względów tych, że vjazd ma 
wa celu przedowszystkiem imteresy ekonomiczne 
członków. 


Zw, prac. miejskich w Polsee, oddz. Warszawa | 


(Al. Jerezol, 56), Dziś o g. 6 pp. pusktydlnie od- 
będzie się posiedzenie Komisji wycieczkowej, 
Wycieczka Zw, prac. miejskich, Jutro odbędzie 
się wycieczka Związku prac miejskich (Al Jers- 
zol. 56) do Pyr. Odjazd z kol, Grójeckiej pumietwał- 


| mie o g: 8 rano. Bilety nabywać mośma w Sekrota. 


wjacie Związku, u delegatów i przed odjazdem na 
stacji kolejki, Program wycieczki urozmaicony: kon. 


cert, orkiestry, tańce, monologi, deklamacje, poezia | 
| francuska, .korkursy o nagrodami, wyścigi piesze, | 


zabawa dziecięca ste. Calkówity dochód z wyciecz- 
ki przeznaczony jest ma cele Związku. Bilety, zaby- 
te ma 19 czerwca r. ib:—ważne, tow,-delegutów u- 
praszą się o zwrot piemiędzy w dniu dzisiejszym. 

Baczność piekarze! Zebranie koła piekarzy PPS, 
ma dzielnicę Jerozolimska odbędzie się jutro o godz, 
10 przed: pol; przy ul. Chtodnej 41. 

Baczneść, czienkowie Zw. zaw, reb, przem, drze. 
wanego! Jutro o godz. 10 rano w lokalu Zaw. (Chło- 
dna 10) odbędzie się ikwantalne walne zebranie 
członków Związku zaw. rob, przem. drzewttego w 
Polsce, z mastępującym programem: Sprawozdanie 
działalności zarządu oddzietu, Sprawozdanie kóso. 
we. Sprawy organizacyjne, Sprawy podwyżek, 


Kronika, 


STAN POGODY 
(według danych Państw, Instytutu Meteorologicz.) 


Temperatura najwyższa wynosiła wezoraj w 
Warszawie: 22,9, najtiższa 6.1, 


Przewidywany «przebieg pogody w: dniu dzisiej. 


szy; Dość pogodnie, ciepło, slabe wiatry zachodnie, 

Kursy wakacyjne w Warszawie, Kursy waka- 
cyjne rozpoczną się dziś nabożeństwem w kościele 
Zbawiciela, poczem og. ti nastąpi otwascie Kur- 


| sów w państwowej szkole Wawelberga (Mokotow- 


ska 6). 

„_ Szkola główna gespedarstwa wiejekiege. Na 
rok akademicki 1921/22 gostali powołani: ma rekto- 
ra inż, Stelan Biedrzycki, na driekana wydziału rol- 
niczego Jóżef Miirutóweki - Pomotski, ma dziekana 
wydziału leśnego dr. Marceli Marcichowski; wybory 


| dziekana wydziału ogrodniczego odłożono de jasie. 
ni. Zogdmie z ustawą ò szkołach aeademickich, obo- 
„wiązki prorektora w roku przyszłym pełnić będzie 


obecny rektor Szkoły Głównej prot, dr, Tadeusz Mi. 


* 


urnee urządza dn. 


Włast, 
Fremjeęra! 


Zespół artystów wyjeżdżający na To- 
i 3 lipen b.p. 


2 PRZEDSTAWIENIA DZIENNIE 
ie o g. T-ej; ilio o g. 8 w. 


Duis starcie sceny letalel w ogrodzie! 


Okchód święta Niopodloglości Stanów Zjednoczsa, 


Komitet obchodu święta Niepodległości Stanów 
Zjednoczonych ustalił charakter i program uroczy: 
siości w Polsce, 

Z iniejstywy komitetu, w dniu święta, w: ponie- 
działek 4 lipca, w lokalu ambasady St, Zjedn. w 
pałzen Biękitnym przy ul. Senatorskiej 37, będą 

| składane karty przez przedstawicieli różnych insty- 
| tmeji i osoby pojedyńcze. Karty te mogą byś skła. 
| dame p posłowi pełnomocnemu Hugh Gitsonowi 
przez cały dzień, ; 

Szereg. organtzacji postanowił w dniach obcho- 
du, t. j. 8 i 4 lipca, przybrać lokale publiczne, wy- 
stawy i okna w barwy i godła St. Zjednoczonych. 
W obchodzie zgłosiła swój udział cenirala Bretmiej 
| pomocy akademickiej, która wystąpi ze sztandarem, 
| jak rówsfież cechy i instytucje społeczne. 

Jutro odbędzie się pierwsza część obchodu, mia. 
( nowicie wielka zabawa dla- dzieci w Agrykoli, na 
którą przybyć meją przedstawiciele kolonji amery- 
| kańskiej. 

} Program uroczystości w poniedziałek 4 lipca 0- 
| bejmuje, między innemi, obchód w sali Rady miej- 
| skiej na Ratuszu o g. 12 w poł. 

| Wejście ma zabawę dziecięcą oraz do sali Ra- 
| 

| 


dy miejskiej za. oddzielnemi. zaproszeniami. Przed 
i sławiciele organizacji społeczno-kulturalnych mogą 
! otrzymać karty wstępu w biurze prasowem PAKPD, 
| przy ul, Jasnej nr. 11 na 8 piętrwe, pokój nr 37. 


ZABAWY I WYCIECZKI. 


Zabawa ludowa, Jutro odbędzie się w Mrorach 
zabawa iudowa, urządzona staraniem Straży cgnio- 
wej ochotniczej gm, kuflevskiej. Zabawa urozmai- 
| cona. będzie loterją tantową i licznymi eirakejatni. 
| W pięknej okolicy lesisiej, odległej o K kilometra 
j od st, Mrozy, można będzie mile spędzić dzień cały 
| przy dźwiękach orkiestry 22 PP. 

, Święto dzieci, Jutro, jako w przeddzień świętń 
i narodowego Stanów Zjedzoczomych A, P., odbędzie 
| się w parku Agrioola wielka, bardzo urozmaicoia, 

zabawa dziecięca. 

Zabawa dla dzieci, Jutro o godz, 8% pp. w o- 
| grodzie Bagateli odbędzie się zabawa dla młodzieży 

i dzięci, w którój, oprócz najdowcipmiejszych bajek, 

odegrana będzie jednoaktówia, specjalnie na tem 

cel napisana, w wykonaniu pierwszorzędnych sił 
artystycznych, oraz popisy harcerskie, Podczas na- 
bawy przygrywać będzie orkiestra Namysłowskiego, 

Każde dziecko przy wejściu otrzyma uroszą miespo- 

dziaskę, 

WYPADKI. i | 
KRADZIEŻ OFIAR NA GÓRNY ŚLĄSK, 
Aresztowanie 9 kwestarzy i kwestarek, 

Wywiędowcy 7 komi policji: ii Ju- 

„a zaj isarjatu age. waż wj 1 

osoby, zajmujące się kwestą przez cały ub, miesiąc 
na rzecz Centralnego Komitetu pomocy Ślązeicom 
(Aleje Jerozolimskie 44) wyjmują z puszek hankno. 
ty większej wartości, natomyisst wrzucają bankuot 
1-u0, 5-0 i (0-markowe, Krwestarze ci wybi 


tych +informacji komi- 
sara 7 kom., p. Mschlejd, dał wspomnianym wywi 


r é . gorycyi og a Naa Poj ti 
rzy ująć. na zcym uczynku y ofiar pu- 
blicznych. Zapisane banknoty wrziciły w kilku punk- 
tach lowest, między inmemi w hotelach Angielstim 
i w Astorji, osoby prywatne w obecności świadków 
wywieędowców i komisarzy, Obserwacja kweste- 
rzy przez wywi. ców przez kilka dni, s% 
do póhtocy, Wreszcie onegdaj o północy wywiadow. 
cy, w towarzystwie m ralmego Komitetu 
pomocy Ślązekom. p. Bolesława Warnika, weszli do 
mieszkania K ich przy ul. Freta 48, gdzie za- 
stali dwa pudła tekturowe, służące do kwesty, sa 


H 


Divertissement baletowej Tańce F., 
"w l akcie. 


Poltie kwiaty | 


PEREŁKI 
programu „Czarny Kot“ 1920|21 
Bańkowskiego i Z, 
Nellego. 


NT. I7% 


stole zaś i ma podłodze rozrzucome banknoty 
szej wartości, ogóem 1309 mk, Następnie udali się 
wynmiaslowcy o pięiro wyżej w tymóe domu do 


mieszkamia wwestarzy Brusów, gdzie zastali dwa. 


pudla pusie, gotówkę zaś z tych pudeł, w 
49,126 mik, boa mo przy Brunie, kapradt contral- 
nych zakładów radiotelegraficznych, Między temi 
pieniędzmi zqałeziono 100-markówkę, wriuconą w 
lat, Astorii przez, Jauinę Polatowską, w ob 
wy wiadowey. Tuszyjskiego,. Słysząc nadchodzącą 
leję, Bwwową wyrzuciła cknam za ulises 280 mk. 
świeżo wyjęte z pudła, Drugą 100-markówkę:z 0- 


ZiaCZOWYJE Rumoren i serja, wrzueoną, do: puszki W 
hot. Angielskim, znaleziono w mieszkanią kwestar- 
Ji (Krdlewska 49), wdowy gó policjan= 


i pow, warszawskiego, 

aresztowano ogólem 9 osóbz Jó- 
52. przy mężu. Pugesdjusza Bru- 
ieh Tadeusza Bmina, kaprala, = 
go, lat 20, bez zajęcia, Helenę Kar 
przy oj wakiikd z ul, Fretą 48, 
"mą, lat 20, wdowę  (Królewske 
bskiogo, lat 20, bez zajęcia (Miń, 
rę Czarnecka, lał 52, em 
Jamime Rulieszównę, lat 27, ben za- 
Badant prez kierownika 
iewestarze 

się do tych ntdużyć, Z zeznań aregztowamych Wy- 
nika, że vadużycia te rwały 8—4 tygodni, Benino- 
ty wyjniowano przez szparę w rogu pudła następ. 
nie na miejsce 5—7 tysięcy ofiarowanych, wkładano 
Najbardziej pokrzywdzona (byla zawsze 


cie z policji 1 
W. sprawne tej 


zełę Bruzową, łat 


ska. .27), Masqds 
(Brukowa 44) i 
jęcia (Waski Dumaj 5) 
ekspozytury FT. Głowackiego, 


300 —490 mk 


wdowa Obrębska, która n gdy mie była dopuzzcza- 
na przy, opróżcieniu puszek ez cały czas nadu- 
żyć dostaia 10.000 mk, Wsz idh  sresztowanych, 
wraz z dowedami moczowemi, skierowane wczoraj 


do sędziego śledczowo Mamy mnadsieje, że wykrycie 
pó i i 


tych nad mie ich do publiezmej wiadomo- 
ści. nie vrzwzymi się do zmmiejszenia ofianności dii 
naszych dzielnych hraci Ślązaków, gdyż obecnie bę: 


dzie wprowadzona wię! 


| cksza uwaga i konirola- mad 
| kwestarzami. x 
i 


Postrzelenia, Patrol 14 Wwomisarjatu zawważył 

za parkiem prasti przy magazynach wojskowych 
j Hp eiua. którzy ma widok po- 
j 4 uć w kierunku Wisły, iWobse 


ne wezwanie: .stój* uciekający 

. przete pozsternmkowy Jastrzębski 

e ów z rewolweru. Jed- 

w mogę Roch Sankowski 

u Targówka, którego poqotewie prwewiozło do enpi 

| tala Przemieniemia Pańsldego. 

H 
| 
t 


Najścio na miószkanie, iPięciu niezpanych mef- 
czyż: M mmswrsch wojskowych wyważyło drzwi do 
kuchni w lokalu Tgnacezo Murczocha przy ul, Ree 
dzymińskiej 20, Jecz na dzmy przez właściciela mio- 
szkąnia strzał z rowotwern, zapestnicy zbiegli Pe 
chwili jeden z nandelóików powvóci i w dalszym 
ciągu dobijał się do mieszkamie. Na skutek powtór- 
nego alarmu i tem napastnik violar uuikaąć 


PORE 


Z sadów. 


Sprawa o zabójstwo, 


$ 

Rozpatrując wezoraj sprawę Włodzimierza Za» 
siewickiego, osłmiozego o zabójstwo ciotecznego 
brata Henryka Babeckiego, ' Sąd doraźny, po cało- 
dziennych: rozprawach, © g, 9 powziął decycję, by: 
sprawę przekazać na drogę pastępowania zwykle 
go, poiiewań psychiatrzy. eksperci ustalili, te poczy: 
tainość oskarżonego jest zmniejszona, 


Teatr i Muzyka. 


oparowe 
mishe Stybmoada" i | 
Babi 


Syulmondu" rsię i jutro wykon p, Laura 
Dutinm-Osmóbia. 
Teatr Foiski, Dziś i dai następnych „Owy lzię. 
dmiezki Fańbtny *, , 
Teatr Mal 


y. Dris „Koneert* Behra, 
Teatr Rodnta, Dziś t fetro „Przechodztolk" 
Teatr Praski. Dris „Mąż z grzeczności”. W 
bach Ulicom paryski“ i „O ohiebie i è 
Peate Dramatyczny, Dziż i jutro na vakońeza. 
mie sgszotu farsa p, t, „Wojma e żonami”. 


Miłość 
3 obrazki migawkowe Jastrzęb- 
ca-Zagórskiego. 


Revue w 3-ch aktach, 4-ch obrazach pióra Mom= Obraz ly Oblężona Garsoniera, II-gi 


(reżyser M. w Wilanowie, lii-c! na pokładzie Fa- 


la ml rada Toma i Andrzeja - ?asta 
199 300 Domosławski). Udział całogo zesyołu. jansa, !V-ty Rzeczpospolita Paczułja. 


Ministerstwa Robót Publicznych ogłasza 


Konkurencje. 


j 


IYPRZEDAŻ | 


nadzwyczajna okazja 


„Łabędź 


Posłuchajcie rady doświadczonego farblarza. Jeśli chcesz řárbæ 


4 


A i taipu 2; BR ją l dziwy kolor, żądaj barwn ZG 
A Spódnice angielskie Mk. 200 ki |na dostawę 7 kożuchów długich, 32 kożuchów krótkich oraz ną re- | "ść swoją garderobę | odzyskać praw mj” 
o : r] TEE 13 kożuchów. Warunki można otrzymać dzi 3 s6 try f- d fo ar] 
Bluzki welniane” 1 Sza [Tov feneteniiejnyem Rmeyponolej Zane ae Ge. „ŁABĘŻZ luj „rui MONDU | 
Biuzki batystowe - 675 ać LAK Sz r Pa e LÓdZ „i a 8 
į ei 
Suknie wełniane « 1258 PNET i io j 
Koszule damskie » 450 ŻE © swej pammie Kanha pisanła na maszynach 2 


(z wierszy A. Morsztyna) ! dla uczącej się młodzie- 
ży ustępstwo. Twarda 22— 


Dział bławatny: NĄ, 
Biały T polerowany jest marmur z Karary, 


ZOZYNENKSZEZTCA 
[PÓŁOGZENIA OROSNE: 4 


Madapolamy dobr. gat. «i. 280 ŻY Bale piro PBlom obrywa ać siad” da cudzeztówki, naii zoti | Seog kathi roata „pale Kri i 
i my na suknie i „ 299 ży | Biała perła nie częstym zażywana szpurem, 8 w Warszawie kpi e der Feil, Wa, naj PA 
Korty podw. szerokości 188 3 | Biały śnieg, świeżo padły, nogą nie deptany, 4 sierpnia oco kokoju z my. iska 62 Tel.12%5M Pia Kano S E 
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, 5 ie e y RN y i S a. 53 
oraz wszelką mięską Komtókoję las irisa me) panny piet waray 1 asyle.. paela daden a aeee: PiN. oaee aaae | 
4 . gl asie . FY man -~ NIETtY | e cje. a cje, || 
i B-cia ZANDER r S Do nabycia we wszystkich sklepach perfumeryjnych aptekach | | Biuro Buchweitza, Marszaikowska | y sprawach kac ine *. m 
88 MARSZAŁKOWSKA 88. gj|składach aptecznych. Prawdziwe tylko z podpisem R. Włodarski, | 120. a naieżności wą. tytułów wykonaw- | 
- , r A ć Warszawa, Nowo-Karmelicka !, telefon 133-14; „specjaliści na ma-| czych. Biuro „Odrodzenie“ Twar- | 
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